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CZYN JOZEFA CISZAKA! 
Czołowy górnik kopalni "Bole1slaw Chrobry" 

wykona plan ro~zny - do 15 maja! 
Qrder „Sztandar Pracy" dla przodujących górników Zagłębia Wałbrzyskiego 

WAI.BRZYCH (PAP). - NA UROCZYST0.$<:;1 DEKOROWANIA I 
ORDEREM „SZTANDAR PUACY" PRZODUJĄ't:YCH GÓR..VIKOW_. 

sprawę. że wYsilek jednostki nie I „Jest coś płom.iennero w deklara­
wystarcza do budowy socjaliz- cji Ciszaka, który podejmuje tak 
mu, wzywam wszystkich rórni­
ków, by poszli w moje ślady i 
zwiększyli swoje WYSiłki". 

ZAGŁĘBIA WAŁBRZYSIUEGO. SŁYNNY PRZODOWNIK PRACY 
Z DZPW, CZOł,OWY RĘBACZ KOP. „BOLESŁAW CHROBRY"-JO­
ZEF CISZA!{ ZOBOWIĄZAŁ SIĘ SWOJĄ ROCZNĄ NORMĘ WYDO· 
BYCIA WYKONAĆ ,no DNIA 15 MAJA B. R. Diliękując Ciszakowi za jego rw­

się wykonać pracę równą 30-młe bowiązania, wiceminister Szczeipań­
sięcznej normie. Zdajl\() sobie ski oswiadczył: 

doniosłe zobowiązania. Wierzę, że za 
Ciszakiem pójdą wszyscy, a Zjedno 
czenie Dolnośląskie będzie pierw­
szym zjednoczeniem w Polsce". 

Do zbiorowego .wspóizawodnictwa 
stanęła ~ala załoga kopalni "Bolesław Chrobry•• 

WAŁBRZYCH (PAP). - Wieść W styczniu br. kopalnia wysuwa 
się zdecydowanie na pierwsze miej· 
sce wśród kopalń dolnośląskich, wy· 
konając plan w 107 proc. 

małej cząsteace przyczyni się to 
do wykonania przez kopalnię zo­
bowiązań". 

Pracownicy Parowozow~l Łódź-Kaliska 
podejmują długołalow 

zobo1t1iązania 

W Pa.rowoomwni Łód:t - Ka.Uska 
szeroko rozwinęła się akcja długo­
falowych zobowiązań, za.początko­
wa.na preez tow. Markiewkę. Wielu 
pracowników postano1viło pójść w 
jego ślady. 

Oto tokarz tow. WładYGlaw Orze­
chowski :1), pracujący przy napra­
wie średniej parowO!lÓW, podniesie 
wydajność swej pracy do końca 
bież. roku rze 116 proc. do 123 ;proc. 

Tow. Plo!r Rzygalińskl (2) wraz 

ze swym riespO'łem zatrudnlO'Ilym 
przy naprawie armatury i sprzętu 
kotłów, wykonywać będzie napra­
wy dając 120 procent wykonania 
ba~ akordowych. Oczywiście, jakość 
- jak najleips:z.a. 

Tow. Wla.dysła.w Kuberski (3) spa 
wacz warsrz:tatów wagonowych ir.o­
bowiązal się wykonywać SWćl pro­
dukcję także w 120 procentach i cak 
na,jwlęcej osroz:ędzać przez raejonal 
ne zużycie martexi:ału. 

W odświętnie udekorowanej czer 
wienią i barwami górniczymi świe­
tlicy DZPW, szczelnie wypełniający 
salę górnicy wałbrzyscy owacyjnie 
witali wiceministra górnictwa i 
energetyki - inż. &czcpańskiego, 
sekretarza KW PZPR - tow. Mie­
czysława Marca i 6 czołowych przo 
downików pracy DZPW: Józefa Ci­
szaka i Stanisława Przybylę z !cop. 
.. Bolesław Chrobry", Jana I{relę z 
kop. „Biały Kamień", Leona Wiś­
niewskiego z kop. „Mieszko'', Stani­
sława. Rysia z elektrowni „Victor 
ria" i Borysa Głuszenkę z buty 
„Karol". 

o podjęciu zbiorowego współza­
wodnictwa długofalowego przez 
całą załogę kopalni „BOLESŁAW 
CHROBRY" wywołała niezwykłe 
zainteresowanie wśród spoleczei1 
siwa Zagłębia Dolnośląskiego. 
Załoga kopalni zobowiązała się 
wydobyć w roku bieżącym 35.000 
ton węgla ponad plan oraz prze­
prowadzić w dużym zakresie me-

Zdaniem czołowych górników -
kopalnia może przekroczy nawet swe 
zobowiązania, bo: 

li' przededniu 32 roc~nicq 

Wymienieni :przodownicy zostali 
prwz wicemin. inż. Szczepańskiego 
1dekorowani orderem „Sz.tandar 
Pracy'' II klasy. 

Spośród od.znaczionych najbar­
dziej znii.ny w Zagłębiu Dolnoślą­
skim jest Józef Ciszak, reemigrant 
z Francji, przodujący nieprzerwa­
nie od roku i stale poprawiający 
s\'7óje wyniki. 

Górnik Józef Ciszak 
podejmuie 

'rekordowe zobowią'Zanie 
Przemawia)ąc w imieniu odcz.na­

czonych . .Józef Ci~zak zgłosił nowe 
zobowiązania we współzawodni­
ctwie długofalowym. 

„Wvniki moje jak i moich bra­
ci gó~nil1ów napawają mnie wia­
rą w realizację Planu 6-Ietniego. 
leżeli w roku 1949 w styczniu 
l\'ykonałem normę w 102 proc„ a 
w lutym w H7 proc„ to w tym 
roku w styczniu wyrobiłem 279 
proc. normy, w pierwsze1 deka­
dzie lutego osiągnąłem 331 proc. 
normy, a w drugiej 600 proc. 
norm;v. 

l\Iyślę. że plan miesięczny w 
luł)·m wykonam w 400 proc. Je­
żeli plan za rok 19119 wykonałem 
do 20 lipra, to plan na rok 1950 
wykonam do dnia 15 maja. \V ten 
i;posób, kiedy w roku ubiegłym 
wykonałem 27 miesięczną normę, 
to w roku bieżącym spodziewam 

Ambasador Rdmunii 
·przybył do Pekinu 
PEKIN (PAP). - Do Pekinu 

przybył. ambasador Rumuńskiej 
Republiki Ludowej - Todor Ru­
denku. 

Już w piątek 
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- rozpoczynamy -
nasz nowy konkurs 
z nagrodami pt. 

Nagrody: 
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aparat fotograficzny 
serwis porcelanowy 
budziki 
książki 
i inne · wartościowe 
przedmioty. 

„jeśli stale narasta zapał w zało· 
dze - mówi Stanisław Magiera - to 
z miesiąca na niiE!5iąc rosną szeregi 
wsp6łzawodniczących i powstaji!\ no­
we brygady". 

Naród radziecki daje serdeczny. wyraz 

_,_ chanizacj~ kopalni. umiłowaniu swej bohaterskiej Armii 
Wyraz temu zapałowi załogi dal w 

swym o~wiadczeniu czołowy przodow 
nik Zjednoczenia JÓZEF CISZAK. 

„Byłem dotychczas zwolenni­
kiem współzawodnictwa Indywi­
dualnego, ale wielkie dzieła two-J 
rzyć trzeba ZBIOROWYM WY­
SIŁKIEM. I fa zatem stworzę bry 
gadę r.espolową i wierz~ że w 

~OSKWA. - Na.rody Związ-
. ku Rachieckiego przygotowują 
się do uczczenia S2 rocznicy po­
wstania Armil Radzieckiej. W 
całym kraju, we wszystkich re­
pu blikach, w zakładach przemy· 
sfowych i klubach robotniczych, 
w miastach i wsiach WY&łasnne 
są referaty, poświęcone , t'łuub-

n:mi dziejom Armii Radzieckiej 
oraz jej historyemym "ZwYcię· 
stwom, odniesionym pod przcwo 

• dem genialnego 11tratega. i wodza 
- Gen&rali.ulmusa Sta.lina. 

Ma1!0wy oha~ter pmygotowań 
do uczcr.enia zbliżającej si~ roc.zo.icy 
świadczy dobiłnie o miło~ci, jaką da 
rzy swą aTmi~ cały naród radziecki. 

W klubach robotniczych 1 Pałacach 
Kultury otwarto wystawy, obraizu~ 
jące szlak bojowy Armii lład!Aec­
kiej. 

Kopalnia „Bolesław Chrobry„ w ro 
ku ub. nie wykonała planu wydoby­
cia i zajęła w szeregu kopalń dolno­
śląskich ostatnie miejsce. Przyczyną 
tego była niewłaściwa gospodarka ko 
palni w latach 1946 - 1948, kiedy .to 
prowadzono na wielką skalę roboty 
·wydnbywcz13, a zaniedbano przygoto­
wani.il nowych ścian. Złe warnnki ni<· 
pozostały bez wpływu na załogę. któ­
rej wydajność stale malała. 

W drugiej połowie 1949 r. do pracy 
nad poprawą sytuacji przystąpił ko­
mitet zakladowy PZPR, rada zakłado­
wa i nowe kierownictwo kopalni. De­
cydujące były tutaj - jak stwierdza 
sekrrtarz komitetu zakładowego PZPR 
tow. Jan Boliński - dwa ~omenty. 

Wzmaga się walka o pokój na ca~ym. świecie 

Nakładem :wo tysi~y erzempla­
rzY wyda.na. zo!ltala ponownie bro· 
szura, za,wfera.jąca słynną pracę, · 
Józefa Stalina „O trzech właścłwo­
śoiach Armii Radzieckiej". W wicl.\t 
miastach i wsiach oobywają ~ię 
spotkaniia tołn.ierzy i oficerów Ar­
mil ·Radz;ieckie; z crz:olowyrn.i. stacha 
nowcami i mk,dz.ieżą. 

' · Teatry slq,l-:cz.ne organizują pr.zed 
stawięnia dla żołnierzy li oficerów. 
Jednostki wojskowe goszczą w tych 
dniach rodziny żołnierey i oficerów, 
poległych w walkach z najeźdizcami 
hitlerowskimi, I tak m. :in. w pułku 
gwardyjskim w „N'' bawiła Olga 
Kotowska wdowa po legenda.mym 
bohaterz.e wojny domowej (irzego· 
rzu Kotowskim. 

„Ogromny wpływ na poprawę 
syluacfi wywarły DONIOSŁE U­
CHWAŁY Ili PLENUM KC PZPR. 
Uchwały te niezwłocznie rozpo­
częllśmv przenosić w masy par­
tyjne l bezpartyjne. Pobudziły 
one naszych górników do wzmo­
?enfa wysiłków i zaostrzy ly ich 
czujność klasową. 

Drugim decydującym punktem 
były ZOBOWIĄZANIA DLA UCZ 
CZENIA 70 ROCZNICY URO· 
DZIN TOWARZYSZA JOZEPA 
ST ALINA, Nowy duch wstąpił w 
załogę. Codziennie napływały 
dziesiątki zobowiązań. Wyraźnie 
było widać, jak się załoga uak­
tywniła". • 

Pod koniec roku 1949 w-zmaga się 
w kopalni ruch współzawodnictwa ze 
spolowego. $Jadem brygady Stanisła­
wa Magiery,' coraz więcej brygad roz 
poczyna stosować m'aszynę wrębową 
i wprowad1a poprzeczną obudowę na 
ścianie, co jest zupełną nowością w 
kopalniach dolnośląskich. Ogromny 
er.luzjazm wywołany „KARTĄ GOR­
!'JICZĄ„ przyczynia się decydująco 
do zmniejszenia absencji i wzrostu 
dyscypliny pracy. 

Austria 
Robotnicy i pracownicy umysłowi 

wielkich wiedeńskich zakładów 

przemysłowych „Wagner - Biro" 
uchwa.lili tekst apelu do austriac­
kich mas pracujących o wzmożenie 
walki o pokój i położenie kresu o­
kupacji Austrii. Autorzy rezolucji 
kategorycznie protestują przeciwko 
wciąganiu Austrii do zachodniego 
bloku wojennego. 

Dania. 
Komunistyczni radni rady m1eJ­

skiej w Kopenhadze zgłosili projekt 
rezolucji, domagającej się, aby ra­
da miejska zwró!=iła się do rządu i 
parlamentu z żądaniem zerwania 
z planem Marshalla i z paktem 
atlantyckim. _, 

Francja 

cy doków, odmawiający wyładowy 
wania broni. 

W porcie I.a Pallice oczekuje się 
przybycia statku „Auray", który 
ma być załadowany sprzętem wo­
jennym dla wojsk francuskich w 
Vietnamie. Robotnicy portu posta­
nowili sprzeciwić się załadowamu 
statku. Prefekt zgromadq;ił w mieś­
cie znaczne siły policyjne. 

Policja francuska użyła broni pal 
nej przeciwko 2 członkom Unii Re 
publikat'lskiej Młodzieży Francu­
skiej, którzy rozlepiali w Montneuil 
afisze · propagandowe przeciwko 
\vojnie w Vietnamie. 

Obaj młodzieńcy, którzy cudem 
uniknęli śmierci, zostaii aresztowa 
ni i ciężko pobici przez policję. 

Korea 
W Phenjanie odbył się narodo· 

wy kongres obrońców pokoju Ko­
reańskiej Republiki Ludowej z u-

Mieszkańcy miejscowości Sete działem 1500 delegatów. Obszerny 
uniemożliwili transport 39 żołnierzy referat wygłosił przewodniczący na 
i 9 podoficerów na wojnę w Indo- rodm.,;ego komitetu obrońców poko 
chinach. ju, literat Han Ser - ja, który zana 

Robotnicy portowi w Marsylii po I lizował sytuację w Koi·ei i na ca­
stanowili odbyć 27 bm. 24-godzinny lłym świecie wzywając masy ludo­
strajk protestacyjny przeciw sank- we Korei Północnej i PoludnioweJ 
cjom, których ofiarą padli robotni- do zwalczania kliki Li Syn - mana, 

agenta imperializmu ameryka11skie 
go, co stanowi integralną część wal 
ki koreańskich mas pracujących o 
pokój i jednolitą demokratyczną 
Koreę. 

Niemcy Zach. 
· Jak donosi zadio hamburskie, do· 

kerz.y tego port11 (brytyjska strefa o­
kupacyjna) odmówili pracy przy wy­
ładunku okrętu, który przybył ze Sta 
nów Zjednoczonych z bronią 11mery­
ka11ską. Dokerzy utworzyli komitet w 
obronie pokoju. 

W dlnłach od 20 do 23 lutego od­
będą się w ca.łym kraju uroceyste 
akademie ku czci Armii Radziec­
kiej. Na s~lakach historycznych 
walk z najeźdźcą hitlerowskim or~a 
nizowane są zawody sportowe i szta 
fety narciarskie. 

Polski świ.e1t ·pra~y i mJodziei 
przygotowują się .do obchodu 

32 rocznicr powśta~ia Armii ·Radzieckiej 
WARS~AWA. (PAP). - W dnfu 

23 bm. przypada 32 rocznica po· 
wstania Armii Radzieckiej. Towil 
rzysiwo Przyjaciół' Żołnierza ra· 
zem z Towaorzystwem Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej organizuje z 
tej ·okazji wieczornice i gawędy, 
na których lui:iiność miast i wsi pol­
~kich zapozna się bliżej rz; dmeja­
mi i czynami Armit Radziec;kiej. 

fyfio?zież urządza tmpre'Zy okolicz 
nośc:iowe w zakładach pr9cy, i 
szkoJach. 

Centralna uroczyst<>ść odbędz!e 

się w Warszawie dnia 22 bm, w 
Teatrze Polskim. 

Społeczeństwo przystąpiło do 
uporządkqwania grobów· żołnierzy · 

radzieckich. 
. " ~~~·~~~~~~-

8 isk up Bernacki prześladuie księży-patriotów Ambasador Jan I~ydOrczyk 
Parafianie rogowskiego 
usunięcie zasłużonego 

dekanatu zdecydowanie potępiają 
kapłana ks. dziekana Bielskiego 

• 
POZNAŃ (PAP). - „Głos Wie:lko- rogowskiego w pow. żnh1skim, odby 

'r.0Iski" w nume-rze z dnia 20 lutego ły się w ostatnich dniach zebrania, 
br. omawia sprawę decyzji ks. b:sku- na. których parafianie - chłopi i ro­
pa Dernackiego, pozbawiającej ks. bolnlcy rolni protestowali przeciw 
Bielskiego qodności dziekana dekana· decvzjl biskupa. 
tu rogowskiego. Na zebraniu w parafii Juncewo, 

Ks. dziekan Bielski zajął w sprawie której proboszczem jest ks4 Bielski 
nadużyć w „Cadtas'' i w kwestii ure- uchwalono. tekst listu do ks. biskupa 
yulowania stosunków między eplsko- ·Bernackiego i prymasa Polsl:t ks. kar 
patem a Państwem zdecydowane sta- dynała Wyszyńskiego, w którym czy 
nowlsko, zgodne 2" wolą katolickiej tamy m. in.: 

ctęścl społeczeństwa I niższego du- -------------­
chowieństwa. 

W odpowiedzi na to ks. biskup Ber 
nacki zas'.osował wobec księdza Dyo­
nizego Bielskiego represję, usuwając 
go ze stanowiska dziekana rogow• 
iskiego. Postępek ten nosi wyraźny 
politvczny charakter, nie mając nic 
wspólnego z prowadzeniem religijnej, 
duszpaster$kiej działalności przez ks. 
Bielskiego. Dlatego spotkał 5ię on ze 
zdecydowanym potępieniem katoli­
ków dekanatu rogowskiego. 

We wszystkich parafiach dekanatu 

Komunikat 
Zawfa.damiamy, że w dniu 21 lu­

tego br. o godz. 18 w lokalu Ośrod­
ka Smolenia Partyjnego przy ul. 
Traugutta Nr l, odbędzie się kon­
sultacja z kolejnego tematu dla gru 
'PY samokształceniowej Dzielnicy -
Sródm. Lewej; 

Ośrodek Szkolenia Partyjnego. 

„My, katolicy parafii Juncewo, de· 
kanalu rogowskiego w pow. żniń­
skim, głęboko zostaliśmy dotknięci 
wiadomością o usunięciu przez ks. 
biskupa. generalnego wikariusza die­
CE'Zji gnieźnieńskiej, ks. Dyonizego 
Bielskicqo, ze stanowiską dziekana 
rogowskiego. 

Z wydarzeniem tym nie możemy 
się pogodzić. Wiadomość ta jest dla 
nas tym boleśniejsza, że ks. dziekan 
Bielski przed. wojną, w czasie okupa­
cji i po wojnie był zawsze wzorem 
kapłana: w czasie okupacji w szcze­
gólności podtrzymywał nas na duchu, 
chrzcił w tajemnicy nasze dzieci, u­
dzielał ślubów z narażeniem własnej 
wolności i życia. 

Tym bardziej uważamy tę decyzję 
za krzywdzącą, że ks. biskup kiero­
wał się prawdopodobnie względami, 

nie mającymi związku z czynnościa-1 
mi kapłańskimi księdia Bielskiego na 
dotychczasowvm stanowisku dzieka· 
na. 

, 

złożył" listy ·uwierzytelniające 
pr~zydentowi Niemieckiei Republiki Demokrałycznei 

BERLIN (P~P). Jak podaje kance nych Deftingera. - , szefa. misji dy· 
larfa prezydenta. Niemieckiej Repu- plomatycznej RP ambasadora 
bliki Demokratycznej, w dniu 20 lu- Izydorczyka. 
teg_o br. prezydent WILHELM Ambasador Izydorczyk, któremu 
PIECK przyjął w swe.i siedzibie IL\ towarzyszył pierwszy sekretarz misji 
zamk~ Ni~d.erschoenehausen w o- .- Małecki -zl1Y.iył prezydentowi 
becnosci ministra spraw zagraniez• Pieckowi listy uwierzytclnia.jące. 

:c: ; ce: ;c:::v ::ce "'1C: ccccco :::icco:..o;c:JOOOOO"ICl' 

Kon1unikat 
Dziś we wtorek, dn. 21 lutego b. r. o godz. 17 w sali Stowa. 

rzyszenia „O~nisko", ul. Moniuszki 4a, odbędzie się 

CENTRALNA AKADEMIA · 
poświęcona 

DNIU · Mlr;;'.DZYNARODOWEJ SOLIDARNOSCI Z MŁODZIE· 
2.'\ KRAJOW KOLONIALN\!CH. 

Ref era~ .wygłosi czło~ek Pre~ ~·dium Zarządu Głównego ZMl•. 
W częsc1 artystyczne1 wystąpią robotnicze zespoły świetlicowe. 

• JJ:n::: cc:ccc:coccc 

Zarząd Łódzki 
Związku Młodzieży Polskiej, 
co: ocni:i ~n•o•oAa• ••• .... „ 



«:;tr. ! • 

Kapitał amery~ański" opanowuje ~RMO~~~;~n~~ęrobotnikowi i ~hłopu 
90§ pod ar. ę ..I u qo ... , a_w i i $~~~~}.~~A~~~~I~ !~ !~:11z.~~!~.!!~~'~t~l:1~,~~i~l!n~ 

Narada Biur.a Informacyjnego · E ,, G 11 . · · tą ~rucę powstania Ocł«llmczej 'Trzyletniego, kiedy to organizacja Pa1'!łii Komunlsttyc:mych !i Robot.ni- r n o ~ r o 'l\'YOO! których ~rak odczu~a się .do Rezerwy MLlicjl Obywat.elskiej, jej nasza życiem osiemnastu swycti 
czych odbyfa w listopadzi 1049 r. '-'· tkliwie w sameJ J.ugos~awu •• a. .ldore główny inspektor ppłk. Jan Kwiat- członków ~,udokumentowała swą nie 
na Węgt'l!ech stwierd?Jła, że „rząd • są, potrzeb~e także 1?11perJa.hstom. kowski udzielił przedstawicielowi ugiętą wolę obrony zdobyczy mas 
jngosłowlai'I kl PO'r.U ta.ie w całko- członek Biura Politycznego w ten Sp~b ba.!'-d!ł Tito w mtere- PAP szeregu informacji. pracujących, tak i w nadchodzących 
witr:t zaldnc:A4d od obc:vch kół im- W • k• • p "l p sdale 8'YY0hkazuunp~riahstycznych. moc1o- . Ochotnicza Rezerwa Milicjii. Oby latach strzec będziemy wespół z or " Il I ·· h ' k. _. I Ił I ęgle?S le) Qfil lQCU).qCyCh wcow s Je masy pracuJące U . . J)("r1a s yc.rny<' • prze. 11r.,a e s ę gosławll na. nędz . łód watclsk1ej ma wyraznie klasowy ganami państwowymi spokoju we 
w na~rzędzle a1re..~ywncj polityki„." mafi.ez6 nade.r dinf.e.reują~ lnlor· Swiaday 

0 
tym decyzja. 'rrumana, ę 1 

g · charakter - stwierdzU ppłk. Kwiat wsiach i miastach. WALCZĄC !: 
oraz ze ,.klika 'J1lto - Rankowkza mac.-Ję 0 pożyc.zcc w wy okooct 20 0 

której w dniu IZ stycznia. 1950 r. Coraz bardziej oczYW"iste &taje kowski. Jest to organizacja klasy WROGIEM KLASOWYM, DĄżYC 
stworzy!a szerokie moZliwośel pene- milionów dolarów, którą na zlecenie doniosła prasa. amcrykaóska. Przed się twierdzenie rezolucji Biura In· robotniczej, powołana do obrony BĘDZIEl.\lY DO ZAPEWNmNIA 
tr:l<'Jf ika.pltału zagranicznego do go Trumana pozwolono wyi>łac!ć tl- sta;wiaj•u• punkt widzenia. Krajo'łcj formacyjnego Partii Komunistycz· jej zdobyczy. Współpracując ściśle ROBOTNIKOWI I CHŁOPU SPO­
spodarkl kraju, odd11ła Ją pod kou- towcom za poś.rednlctwem amtty· Rady Bezpieczeństwa Truman o- nych i Robotnle&ych, że „potęgująca z Mlllcją Obywatelską, ORMO ma KOJNEJ PRACY NAD REALIZA­
trolę monopoli kapltallstyo'IJ1ych". kańskiego Banku El portowo • Im• świad<'zył, że „Stany Zjednoczone w ~~ ~e=~:U~~:w~~osi;; obecnie przed sobą szczególnie waż CJĄ ZADA~ PLANU SZESCIOLE 

Wypadki, jakie zaszły od Narady port-Owego. określonych warunlcach dostarczą wzmożenia. wyzysku klasy robotni- nc zadania. _T_N_IE_G_0„"_. __________ _ 
Biura Informacydnego, nie tylko w Jednakże, jak łwierdzl je<lna z ra Jugosiaw:li sprzętu wojennego". c:iej, do cwaltovmego pogouzenla Uchwały trzeciego Plenum KC u . pełni potwJerdzaJą, slusznOtić tych zet szwaJcarskł<'h, warunki. które Równocz.eśnie :imperinllści arnc.ry- się jej sytuacjl materialnej". PZPR, które wezwało masy pracu- fOCZysta 1naugurac ja 
twlerdzeń, lecz dowiodły rówmcz, postawił Bank Ek.si>ortowo • lmpor kańscy, a częściowo także angielscy jące kraju do wzmożenia czujności 
że penrtracja kapitału zagraniczne- łowy udzielając te.i PO'iyC'Lld, „stają i francuscy importują z Jugosławii Wbrew krwawemu terrorowi fa- rewolucyjnej, nakładają, na nas Dni Filmów Radzieckich 
go do ll'l>flPOdarki jugoslowlańsldcj się coraz bard~ej WYraźne". GM:e· w ogromnych dlościach rozmaite su· szystowskiemu, stosowanemu pucz wielkie obowiązki. Zdajemy sobie W Warszawie 
wzmaga się <'oraz bard1lej. Wśród ta stwierdza, • jednym z tych wa- rowce o znaczeniu stratcglc:.mym. bandę Tito • Rankowicza Przeciw· sprawę, że wróg stosuje wciąż no-
1'?7.maitycJt grup monopoli~tycznych runli6w są w elJdc lmncesje w Sio· Wiadomo, że miedź jugosłowiai1ska ko jugosłowiańskiej klasie robotni- we formy walki. 1 WARSZAWA (PAP). - Z oka:qi 
P.lt>rwsze miej~ zajmu.Je lmp~rla- Wl"nii, m. tn. udzl<>lenie amcrykań- wiidruje głównie do Ameryki. Po· czej i całemu narodowi, masy pra- Biorac w ubiegły<'h latach czyn: 30-lecia kinematografii radzieckiej 
hzm amerykanski. amcrykimskle sklcrnu trUBtowi „Anaconda Copper d~bny stan rzt"czy istnieje również cującc Jugosławii nie godzą, się z d ·1 1 · 1 b f „Pilm Polski" organizuje Dni Filmów grupy mono1>ollstyczne, kl6rc w co- ...... i w ·~kresie inn•.•ch metali l•oł-0ro- tym, aby icl1 kraj wyzwolony przez ny u z a .• w r~zgromien u and a- Ra'lzi'ecJc1·rh, aby tą drogą „apoznac· .ullling Company" konces,jf na ko- ..... ·' • szystowsk1ch ORMO kłaclzie o ' · ' " ra:t większym stopnltt J>0d1rnrzMlko- 1 . wych. waleczną Armię Radziecką, kraj, za . . - . • • "111•1'd7a polskieno z rozwoi·em f1'lmu, 

•1 11a. me w Kamlnka w rejonie złóż becme głowny namsk na zwalcza- - " wują. swej kontroli życie go<;podar- Jugosławia jest jednym 7 mij- którego wolność i niepodległość sa- . . . · . który stał siei pot~żnym czynnikiem 
cze .Jugosławll. Równocześnie z 1>c- rudy cynkowej .i ołowianej. Drugi większych w Europie produce:1tów mi Jugosłowianie tyle przclalł krwi, me wszelkich prob wrogiej dywer- wychowania nowego człowieka, krze­
netra<'Ją gm;podarczą i .1alrn jeJ· or- warunelk - to JJrzyznanie rządowi kononi, Ale konopi J'uirooł·lW:Ciń- był nadal kolonią imperialistyczną. sjl, sabota:tu i szkodnictwa gospo- ,v1'en1·a 1· Z""'c1'ęstwa mo.ralności' so-amcry {afulkił'mu pr.iwa. 'Wysyłania. ... - " darczego ·· 1 ganiC'zllą <':t:ęść .składową im1>cria- d ~kich n'.e uprawia si" dla nar.~du J'u Pod kierownictwem p()(lzlernncj · cJ·n11·~.,tyczne1·. o najważnle.hzych jugoslowiait- ... " s kl k 1 I Ht lizm amrrykai1sk1 tworzy w Jugosła k' h e:o~lowiańskiego: 8;/0 proc. zbiorow prawdziwej partii komunistycmej zero e st o en e 0 yczne Jnaugurnci·a Dni Filmo·w Radzi·ec-s 1c przt'dslębiorstw 11rzcmy~ło- - -- i lt t I ks wj.j pozy<'Je strateglrznl", które maJa • . konopi sprzedano 19-19 r. z.a 1:>ez- Jugosłowiańskie masy pra<-njll!Ce pr;oy::iOS dobre rezu a y, zw ę za- l:ich odbyła się 19 bm. w kinie ,,Pal-
l . • · wyrh za posretln1ctwem ro-anaityrh d · 1 lk i · t • d ł i b t l kl s uiyc celom agrt'sywne.l wojny „ t cen Stanom ZjednO<'zonym 1• Anglii .. PO J«: Y wa ę przeciwko 'lil.radz ee- .1ąc uswia om en e o ywa es e J:>o:lium" w War.szawie. Na uroczy-

k grup monot>o»d!: ~·a.nych „dorad- · f k' · · • R o S 1 d t -przreiw o Zwią:dcowi Radzicd<iemu ców _ specjalistów" którym nąd ju Opró~ surowców Jugosławia do- Inej aszyst~ws iej bandzie Tito 1 O M -wców. w a czy 
1
o Ym m. &lość przybvli członkowie Rady Pań-

i krajom demokraC'ji ludowej. gosłowiaitski ·obowiązany jest stwo- starcrza Stanom Zjednoczony:n lub jej imperialłstyczn3'.111 rnocodawco
6
m in fakt, że w wielu okol cach człon siwa, pr7edstawiciele Rządu z pre-

J . d d . ś . t T • lk' I i i na ich polecc11ie i~nvm k1·ai·om k"n_ o to, aby Jugostaw1a mogla powr • kowie ORl\10 przodują w zakłi:.c1a.- mierem tow. JOZEFEM CYRANKJE-uz prze rugq \\'OJna \\'la ową zyc wsze ie warun' ralkov; trgo pi·talt'""ycznym,- du."'z·c,i llos·c.i· artyku- rić do obozu pokojn, demokraejl i nlu i rozbudowie rolnirzych spól-kap'.tał zagra.niczny zajmow1l dość zapaznania się z przedsl~biorstwa- ~' J • li d . 1• k j 1 WICZEM na czele, pnedstawiclele 
1niważne poo:yt"je w gospoda~ce Jl!- mi. Innymi słowy Iclilca Tito zgodzi- łów żywnościowych, nie tych jcd- socJa zmu. zie 11 pro<lu cy nyc 1· partii politycznych. Związków Zaw. 
goslowia11.::k'ej. w HJ39 r. zagmnicz ła się na oddanie przcm~·slu jugo- nakże, których ma ona pod dostat- (Ar!ykuł ien uka=ł się w nu- Zapytany o zadania stojące przed i orgauiwcji społecznych. Obecny 
ne inwestycje kapitałowe w .Ttlgo;:ła sło~iańskiego pod kontrqlę amery- klem, lecz pszeniry, kukur:vdzy i in- merze 7 (67) .,O trwały pokój, ORMO w piątym roku jej istnienia, był również ambasador Związku Ra-
\\•}i wyno=:;ły 7.375 mil. dy;iarów i kanską. Wysyłanie „dora<lców spe- nych cennych artykulów żywnościo o demokrację ludową!"). ppłk. Kwiatkowski powiedział: tlzieckiego-WJKTOR Z. LEBIEDIEW. 
stanowlłv i>rzeszło 50 proc'. ogółu cjalistów" do ,Jugosłal'l-ii jest w peł 

~~t~f :~~~ł.~:i~~l~~~~ ~li~:s:tó~w~.:~f :~~:i~F~~~ lód ź · p Od ei·· m. u i· e we z.w a n ie to w. Ma. rk ie w ki sJowiafo;kich mas pracujących, kii- · 
ka Tito uznała wszystkie te iuwe: Wszystko to ~ed.n~k· ~ wyczerpu ł 

~\~~~. k::~:~~~:lł 7:p:~~~~ćza~:: ~ó~~:ie~~~a~3!'11~:~m:je m::· Za:łogi fabrycz~e odpowiadają tysią·cami długofalowych zobowiq~a·ń 
zała banda Tito wobec imperiali... ojalne iprawa emer~kańskiem1(. t<H; . . . • . . . . • ,,. 
stów amerykańskich, któryui w cha warayshvu „Pan • American :i\(' .' • D0i~.naszeJ. redakql w dałi;zy,Jil c;~- ·~ów-zobowiązując Sll~ podme~c swo- PZPB W Rudzie ska, Pokorska, Grzesiak, Lewkow· 
rakterze odszkodoWania wypłaciła waY!I'' któremu od&no do dysipozy"" ~u naplywa1ą długof:l,kowe zobO~Toł· J& bazy akordowe o l proc., 2 proc.. ska, Banach, Dawidowicz, Wionczek, 
Już -0kolo 20 milio.nów dolarów. Rów cji iotnis.ka. jugosłowiańskie. Umo- .zanill z róhiych zakładów pracy. .i 5 proc. Wśród pierwszyoh nazwisk Nie pozQStały również w tyle i Guga, Malecki i wiele, wiele innych. ' 
nocześnie klika Tito uznała za obo· wę w tej sprawie pod:pisan.o w dniu· Nasz k9 r_espondent fabryczny lt 'na liście figurują; Waldemar Supry• PZPB W Rudzie Pabianickiej. Apel Ale nie tylko zgłoszenia indywidual-
w~ją~e dawne jugosłowiańskie 24 grudnia 1949 ~ 'Przedsiębiorstwa Remontowo-Monta.. ka, Zenon Starzynski, Rysiard Karo- tow. Mąr.lde~ki znalazł żywy odzew ne zapełniają długie listy. Aby zro-
długi państwowe, w tej Iit"zbie rów· . . . . • . ;żowego Przemysłu Lekkiego, (ew. lek, Helena Wasiak, Tadeusz Sten• ~e ~v~zystk1ch od~zia~ach. Na czele zumieć, ile uzyskanych zostanie no-
nież dług wobec Stanów Zjcdnoou:o-- ,~a .Tito 20lx>Wl.'clzah m'" row- ·c2;_. R. pisze nami 

0
Kto nie bierze u- czewskf, Szcz7pan Głogowski. Stanl· dług1e1 listy pode_JmUJ~cy.c~ dług~- wych wartości dla budowy Noweoj 

nych w wysok~ci 2 mild. dynarów nllez ~1erać import „kultury ~e deiału w P.tzodując~ eyciu Polski sław Tomalski, Eugeniusz Andrusiak falowe zobowiązania w1c~1ue1e nazwi- Po~ski, dzięki ~zmożo~ym wysiłl~.om 
(38,5 m'ln. dQlarów). ~kans.ki.~j .do, ~ugosła.w:tt. Tak Wł~ [Ludowej, k~o nie id.Zie w ślady boha• i wielu innych. W ślad za ninil maso· sko znanej tu pr.zotlowruc;y ~tanlsll;'· lcazdego robotm~a, 15:azdego zespołu, 

kina ~~tlatJ.ą Pl~Wle wy.łącm~e terów pracy, ten pozostaje w tyle, wo zgłaszają się tkacz~ cer<>wamkl, wr ~:ua.no~~~ef, rekor~1~t~1 w dzie wyst.arc:y wy1:meruc b!Ygadę tow. „ _ 
m~~~g~ ~·~~k~~~~l~Ł~~~ ~~t:-k~~ a.meryikanslcie ftilmy. o ~ moze ten opóźnia odbudowę kraju i osiąg- przędwlnicY:, pnewij";~ki i snowacze: 1dz~me ilo~c1 i. '!cnarodz1e1a ekstra: St_aru!iławy M11czar~k, ktor~ . post~no­
prze<l ludem pracują<>ym Jugosła:wii się :irae~onae kamy, ptteJrza\~Y' nięcie ogólnego dobrobytu. Zdając so Z tw~rzy _k'?zdeęo b11e e1~tr~zja~ I' pn~~· . !'Jiemcozhwe pylo by p~d~c w}ła. na ~~ym odcmku „n;e da:~ ~ę 

ogłosz.ema ;' g~acli. belgra~zk1cll. bie z tego w pełni sprawę robotnicy r~dośc. Wsrod. me~ zauwazyc ~oznn wszystkie t_e nazy.rlska, ogr~czę się I gormkom i .wyprodukowac w b1ezą. 
i demokratyczną. opinią światową Wart~ P~'ZY o_ka11<1i ~l';Y'~Ieć, ~e nasi z zapalem podchwycili apel tow. ltcznych zwyc1ęzcow poszczegolnych tylko do kliku p1erv.:s71ych, .J~k: Ma- cym roku w1ęce1 przędzy na , sumę 
~~~;~~t!~~.ap;;.:~:ła j~~~sł!~,~~ifs~~6; P<> z~iwnczemu drt1;&1e;1 W:>Jny ś1':':'i~ Markiewki, przystępując do długo- f:tapów współzawodnictwa indywidu· leC'ka, Frandszkowska, Wo1c1echow- 1.181.460 złotych. -
reguły nie w.opomina ani słowem, ja: towe}, Bl~ ::- , ;wo~?. Fl~~?ll$':'1e.i falowego współzawodnictwa. W imic alnego i zespołowego. 
k d . ł ,, . Pal.":.L Soci~h l,1czi.ncJ.. k.to~~ u.Ji;idł niu swoim i swvch brygad zgłosili • Z k d ą Zia au10ŚĆ l'On\Vijają W Jugosła- z.ęby .~a rz.dta~Z.:1': ~\\:iT} Z Imperia- przysta.pienie na'ste.puJ·a.cy brygadd- • Q ła Y 
wii przedstawiciele nw..maitych grup hstam an e ·ka k1nu Od-0b S k imperiali~tyczno - mono~oJ;stycz- . ~ · 1 

l'S ns · P · ne p~- ści: tow. tow. Kwapisz, Piątek, Ba- lm. frze}czy a 
eh C . r?~rnieme. l".0r~zu:n!cme . to me naszkiewicz, Bogusławski, Sobol i 

ny · o więcej, pra.>a jugo~fowiai't- tylko. podporzadiko\.\alo kine-mato- Płusa, zoll0,„ 1·~zui·ąc 51·„ przekraczac·· w dniu 16 1 t b · ska pr7..emilc:za nawet fakt przeby- gt"afię f n k Am 1 a 1 • <>. „ - u. ego na -ze ramu 
wan: a w .1ugo.sła\~iL przctlst.iwirieli · ~ ~u;;; a ~~Y { •

00:;1• a e bazę prodvkcyjną o 10 procent oraz III oddziału Z. M. im. J. Strzelczyka 

W II dniu konf erenc,;i l'ehiorózv i prorektorów 

Rektor Chałasiński i· prof. GqsiorQwska 
udekorowani orderem „Sztandar Pracy" I klasy -

i kierown1ków trustów ka.pitalistycz row,nOC';; ·~;e .rirzy~y.m 0 się ~ ~oz ob. ob. Dymowski i Krysteckl, którzy 
nych. Jednakże zagraniczne gazety l)()\\S.Zechnr~ma w~ród. fra~lcu~k:ch postanowili przekraczać swą bazę o 
burżua::.yjnc niiejednok1·ot•nic mimo ~s pra;uJących t.ructzny imperia- 12 proc. i 15 proc. Nie pozostuli ri:J'W­
woli zdrad.zaJ·ą fakty. Tak na przy- Jhls,.tkyczTn~tJ. Jcdnakre zaw!l~ta. przez nież w tyle brygadziści z Oddziału III 

< ę 1 o umowa w :;prawie rozpo- . d · ł I k k · t kład „Tribune des Nalions" w . nu- . , h . " k lt " k • _ wy zia u ee trycznego. torzy pos a 
merze z dn:a 13 stycznia 1950 r. o- wk~zęc ~nenia " ~ ur~ a~cr~an nowili podnieść wykonanie planu re-

- pisze nam korespondent Marian 
Majchrzak - tokarze w liczbie 35 po 
stanowili odpowiedzieć na · apel gór­
nika tow. Markiewki, zobowiązując 

się w przeciągu 6 miesięcy podnieś.'.: 
produkcję swego oddziału od 2 do 15 
procent. WY.mieniony oddział jest jed 
nym z pienv.>zych.' który przystąpił 
do długofalowego współzawodnictwa. 

WARSZAWA (PAP) - W dniach 
16 i 17 bm. odbyła się w Mit1ister­
stwie Oświaty pod pntewodnic-· 
twem min. Skrzeszewskiego konfe­
rencja rektorów i prorektorów wyż 
szych uczelni. 

demokratyzacji gt'ona profesorskie­
go, asystenckiego i składu młodzie­
ży wyższy.::<1 u~zelni 

. s. I~.i me ogr.amrza s1i; naJwtaoc~.- mon tu maszyn na rok 1950 o 15 proc. powiada, że przedstawiciel znanego meJ do sameJ tylko k1nematografn. 
amerykańskiego trustu stalowego Jugcilowiaiiska fasry~towska prasa 
„Bcthleem Stecl" przybył do Jugo- Tito - Dżilasa p~wię<'a. w ostatnich 
sławll. Jednakże „dziwnym trafem tygcdniach coraz więcej miejsca 
nikt o jego wiz:ircle nie mówi, a pra wiadomości-Om o „życiu kultural­
sa nawet nie wspomina jego nazwi- nym" Stanów Zjednorzonych. Swiad 
ska„.''. czy to, że titowcy gorliwie wykonu-

PZPW Nr 39 
W zakładach PZPW Nr 39 pierwsi 

na apel tow. Markiewki odpowiedzie­
li młodzieżowcy - pisze nam low. 
Olkusz, korespondent z tych zakła-

Zobowiązania napływają w dal-
szym ciągu. 

Konferencja wykazała pełną go­
towość rektorów i prorektorów do 
re2lizacji zadall nałożonych na wyż 
i:ze uczelnie przez Plan 6-letnl, oraz 
pełne zrozumienie potrzeby dalszej 

W drugim dniu konferencji min. 
Skrzcsz.ew;;ki udekorował orderem 
,.Sztandar Pracy" I klasy rektora 
Chałasińskiego i prof. S. Gąsiorow­
ską z Łodzi. pl'oi. dyr. Turskiegll 
i prof. Pieńkowskiego z Warszav.-y, 
rektora Goetla z Krakowa i rektora 
Kulczy1'iskiego z Wrocławia. 

W rzeCZY\vistości w Jugosławii ją, zobGwią,zania wobec swy<'h moco 
roi się od przedslawicleli rozmai- dawców. D • ' d • k • b' d ' k • 
tych trustów j banków kapitali.stycz Banda Tito chce skłonić ~arody ZIS zapą nie wyro w procesie u apesztens 1m 
nyrh, a. prze<le WSZ~'.<:tkim od. „s11e- Jugosławii, by uwierrzyly, że . impe- w k • . • d b • 
Ef'.~~~;EEt~:g~:;;~~:~E ~t~i~~I4t~?!'.!:#.~f::~;:"§ szyscy os arzeni przyzna1ą s1~ o sa otazu i szpiegostwa 
„gwarancji", których wowcy udzie- kietly odda110 pod ich kontroię go- Prokurator żąda surowe; kar~ dla agentów anglosaskiego wywia·du lają llagranicznym grupom kapitali- spl>ł}areze i finansowe życie kraju, 3 .r 
stycznym ;i państwom imperiali- będą, obiema ręka.ml zasypywać mi- Budapeszt (PAP W tiv.edrn dniu twórczej, pokajowej :pracy ludu wę- W da:l&z.ym ciągu prokurator rzam1 I cją dla. tych, którzy siedzą, tułaj :fi& 
stycznym w zamian za. zaciągnięcie lionami dolarów Jugosławię. o tym procesu przeciwko Geigerowi, Vo- gierskiego, budującego szczęśliwą lizował sylwetki poszczególnych o- ławie oskari;onycb i dla. nieobecnych 
oil imperialistów pui;yczki. oczywiścfe nie może być nawet rno- gelerowJ, SandcrSO\\'i i ;ich wspólni przys-Llość - dywersyjnej l sabota- skarżor:ych i charakter ich działalno tutaj ich rnO<'Gda.wców. Proszę Wy-

Niedawno w referacie wygłoszo- wy. Monopoli.~ci amerykańscy nie kom zerznawali świadkow'.e na ok0 żowcj działalności oskarżonych. pra ści S·z.piegows1:dej. I soki Sąd, al:fy wydał taki ;vyrok, 
nym w parlamencie jugosłowiań- po to zaga.rnęli w swe r~ce <'kono- J:cz:10ść a:kcji sabotażowej, uprawia cujących jedynie w myśl instrukcji Reasumując prokurator oświad - który by s.tanowl.ł odpowiednik tych 
skim Tito twierdził kłamliwie, że mikę Jugosławii, a.by dawać, lecz nej w przedsiębiorstwie „Standard", anglosaskich sz.t.abów generalnych, CtZyl: ciężkich Silkód i strat, jakie oskar-
imperialiści bettnteresownle, bez po to. aby grabić. Dają akurat tyle jak rÓ\'11nież działalności szplegow- przygo·lowujący~h wiszczenie i 2la „Organizac.ta. utwor-tona przez żeni wyrządzi<li węgierskiej demo-
stawiania. warunków połitycmych ile potrzeba clla. utrzymania 11rzy skiej o5karżonych. g!ndę. oskarżonych jest tylko częścią or kracji ludowej". . 
udzielają pożyczek .icgo faszystow- wladzy swoje.I agentury - bandy Wsrz.yscy św'.adkowie potw'el'dzili Tc dwa obrazy - powiedział pro ganlza.cji SZ!J'iegowsklej, która p . . . k . t . ! 
skicj klice. Wiadomo powszechnie, Tit&, ile potrzeba, aby wycisnąć z w ca le.i raz.ciągłości zarzuty, zawar- kurator - to dwa przeciw.;;.tav.'Ile so i;.wym zasięgiem obejmuje cały 0 J?rzemow;iemu pro Ul8: ora 
ze imperia·liśct amerykańscy zgadza narodów Jugo~lawii kolonia be zy- te w ak~ie o.'lk:a1-.i;cnfa, jak równ:cż bie światy: świat pokoju :i twórczej świat i na której czele stoją, naj- 0~~0J?) • prfe\~ocLn:i:zą~k· udZl~ił . 0 -
ja si~ na udzie.lenie pożyczek na- ski do<!~tkowe, aby stwo~yć w Ju.- zeznanja o.skarżon\Vch ~az szczególv pracy orarz świat znisrzczenia. wyżSZe kola rnillta.rystyczne s a niego sowa W:;Zys .un os arzo-
wct takim państwom imperialistycz g05ła_wu PO-Zl'._Cje stra.t~g1cznc. ~V~ - wo oś"'ici'lHi akqję sabotruż.ową na te Prokuraioo:r podkreślił, że przewód USA. W tej roboole szpiegowskiej nym. 
nym jak Anglia lub Francja jedy- ~aizuJąc ostre;zność, da.Ją oni Tifo i ren:e zakładów „Standard". sądorwy potwierdził w całej rozcdą- biorą również udział członkowie Oskarżony GEIGER, pmyz.na-jąc 
nie pod warunkiem całkowitej lcon· Jego kllce pozyczkl nie pełną gar- Na. pnie ~-zec7AXl.Ilawca Państwo głości akt oska'l.'Żenia, co więcej, w bryty,jskleh i amerykańskich pia się w ootatnim łowie do winy, o-
troll nad ieh gospodarką, i armią, ścią, lecz w skąpyc~ dawka.eh, na- wego Urzędu Plano\vania Jórzef toku rorz.prawy wysrz.łyna jaw nowe cówek dyplomatycznych w kra· świadczył: „PrOSrlę lud węgierski, by 
nie mówią.c już 0 tym, że krajem I u~ł goniklm doswiadczen!ef!l w Pa<jzs ' omówił SI.kody, jakhe w wyni fakty, które jeszce.e bardziej obcill- Jach demokracji ludowej". umożliwił mi naiprawić moją pracą 
demokraeji ludowej imperlallśd Chinach. Amerykanie post('.puJą z ku szeroko zorgani;zowanego sabo- żyły. podsądnych i ich mocodaw- Podkreślatjąc, że wm.yscy oskarie w przyszłości szkody, jakie wyrzą-
amerykaiiscy w ogóle nie udzielają Tito zupełnie tak. sa1!1o• Jak ,~ o- ta:żu poniosła węgieJ"Slka ,:ospodarka r::ów. Na tle tJ~h danych j~czc WY nd ,pnyznali s.ię do winy, prokurator dz.iłem państwu węgierskie.mu". 
żadnych poż;\·czel.:. Wiadomo rów- pra.w<'ą nuod~ hiszpa!'1sklegil. 11an- narodowa. ra:l;niej wyst~urją plany amerykań oświadczył w,~kończcniu: „Nie- Oskarnny RADO wyraził skru-
n :cż. że każdv bank amcryikai1aki co. -;\ ternu daJą tylr, ile. uw~·~ają 7.a Po pr:zerwJe zabrał głos .Prolrnrator <5kit: h ~encrałów, 1POfl.0'5·t#1iących w rhaj prO{'es ten będzie nauką, dla chę, prosząc o łagodny wyrok. 
moze udzielać: pożyczek pat'islwu ob ko~1ccZ11c, aby zapewr:lc sQ\He ~o- Gyula · A~aip?', który ror?:;p-OCZ.f!ł swe jak nnjściślcjs7ym konta:te:e z wiel tych wszystkich, którzy Pl'agną po- Oskarżony VOGELER stwierdził: 
ccmu jedynie za zgodą uą.du amc- gac.wa ~urowcowc. kraJu. a,;;;,z·:<le pl"Z.emów1eme od prrzeciw:Mawienia kimi kapit a.li5tami. ko.lu! Niecha.i będzie on takie lek- „Szczerze żałuję czynów, któr~h 
rykaiiskic.go i 7.e rząd a.mcr~·ltaiiskl wszystkim .~urowr~ straL.,:··11e, I • • ., się dopuściłem \„·obce wę,siersl)ie.l 

~~!~!~~i:~ooż;~('~~~ ż:d;~1;~1~~~vk~= ~:rk;\~:~c.fn~~rz~~~ć1al~~S7.~~~~~''S~·~; ~1·1 wnrn~ l~ro~n1· ~ .monar[~O. f~~lJ~łow~~I['~ O~f iW[OW ~:~r~~c~.,;~~~fow~,ni~ ~~i:rk~ ~~: misJa. rządu amcrykanskiego zba- P,!lnc.~'.1111~ Franco naci uarod_.n U carstwo do małego kraju. aby sabo-
dała na. miejscu sytuację ekonomicz h1Szpansk1m. • tować jego wysiłki dźwignięcia się 

nr:zącczi ąfinJ'aa~nsao .. wz.ą,e kJ.-erz~e·lu1. 'mJage"n. ~c1,Pal'~1e1et~ w myśl tej „zasady'· i prL1'.•tyk List WiAźniów •łbOZU kon. centracu1"neoo na wyspie Mak·ronisos ~v:p~~'i::r.e~~~~~·noW!z~~:i: ~~~~ - - · :imperialiści amerykańscy '.:xi<bbn '.e ~ J 5 
ry'-ańscy udzielają pożyczki k'ice J'ak WSZ..\'SCY jm_oerialiści) t!''l:ttują do demokr tyczne• op" n' )•)• s' • t twa. j.ak i na rozprawie, byly szc.ze. ."' - . . . . a 1 e Wla a re, bez J'n ,l-1'~1' kolw1'ek presJ'i' z Ze"'-Tito, to ~ąda..Ją za to okresloncJ ce- Jugosławię jako surowcowy dJda- <Ul'- ~· " 

ny. Ceną tą, jest niepudle~lość Jugo- tek swej gc.spOdarkl. Nic zam'.ciza- Rzym (PAP). Dotarł tu list otwar- choć LIST TEN GROZI NA1'1 większe, aniżeli kiedylkolwiek. Cho i;ątrz, co kola riachodnie chciałyby 
sła.wii i podparządkowame gospodar ją oni wcale rozwijać ciężkiego prze ty więźniów o~zu koncentracyjne SMIERCIĄ. Sądzimy, że o wyspie ciaż na :forum ONZ i w międzyna- ~llnjputować. Chciałbym oświadczyć, 
ki kraju całkcwitej kontroli impc- myslu Jugosławii. W ostatecz,1ym go NA WYSPIE MAKRONISOS do Makroni.sos nic na świecie dotąd nle 1 rod.owej prasie demokratycznej pro że obchodzono się ze mną dobrze, 
rialistów amerykańskich. wypadku iPOZWolą Utowcom na u - wiadomo. M.oże przy ;pomocy niesły I testuje się przeciwko krwawej orgii tak. w czasie śledztwa, Jak i w toku 

Zres.zta i linne kon1rret11e fakty, 11: tworrenie minimalne j ba.zy przemy- demo.kra.tycznej oipirili publicznej cba·nego terroru ~ kła=tw, in.spiro ter.roru w Grecji - rrzad grecki sto k~~.u. Proszę 0 łagodny wy.miar 
którymi ·można stlę rz:a.p07.nać śle- słu wzyjennego, który w myśl ich świata. wanych rządowi greckiemu pl'.zeZ suje te.m"Or na coraz ito 'szerszą ska-
dŻac uważnie wypowiedzi prasy rachub mofe okazać się konieczny W liście tym więtniowde piszą: anglo - amerykańskich imperiali- lę". iPozostali oskarżeni SANDERS, DO 
pafistw fćapitalistyeznych, dowodzą, w razie imperialistycznej, gra.bicz- „My, wlęźnfowie wyspy Makroni- stów, udało się ukrył: !Pnzed opinią List p:rzyitacz.a falk:·ty: św:"adr7„ 0 MOKOS, dr JUST i DORY (DOE· 
że banda Tito w za.mian m otriy- czej ~ojny przeciwko wolnym 'i r;ie sos, WYOZEJ.łPANI I ZAMĘCZENI, iPUbliczną świaita masową, fizyczną . ' :i -.ce. RY), !1.'ównież przymali się do wdny, 
Jń.a.ne od USA ~ycZlf;i zaprzed'\la za1w)słyJD1 JłĄl"odom. J'.~akże „~o- my, kt<rny Jestcimy przedmiotem a.gładę Greków - demokratów. potwonmrch rz.brodn1ach op.rawcow prosząc o łago~ wy.rok. 
~podleg~oś_ć"ln·-a"Jii. Ta~ .ńiP. ~ ... fu..:- to-Wą produkcję" CZ'Ylł nzb,rojeitie ńa;jwi~ w dozi~jach a.;bro~qi! pl· Piszemy t.e~ list, gdiy~ n.iebez.rp.i~- m?narcllo - f.uey&towsikich na. \VI'• Wyxok ogłOS@Ilj1, rt0.starue SV. US. 
maC.b .. ~_,..._SIZlV2.3~,!S~~ ~ .. .:.. .... -~:~'=~~~ W.~tó:w oa.łee~ sW11ata, .«.eństwo girozące nam. aes.t cbecru.e. E!J2le Makro~ ~~ 

. ' 



olektyw partyjny ·pzpe Nr 2 
realizUje uchwały Ili Pl~num KC PZPR 
Pierwszy to raz na zebraniu po<l 

11&wowej , organizacji partyjnej 
PZPB !'ir· 2 stanęła sprawa przyj-
11111wama nowych kandydatów do 
Part.u. Dotychczas przyjmowano 
kandydatów ha· zebraniach organi­
:acji oddziałowych i z\viazane z 
:ym zagadnienia zamykały · się w 
~u poszczególnych oddziałów fa 
Jl'YCznych. III Plenum KC PZPR 
;lusznie podkreśliło doniosłe znacze 
·e przyjmowania do Partii nowych 
!iłonków, za'lecając rozpatrywanie 
spraw. ~wiązanych z 1Pr11.e~unię­
iem kandydatów na członków 
zyjmowaniem do Partii i v.;yklu-' 

wszyscy z fabryki, jako dobra pra 
cownice:, nie budził wątpliwośc.i ży­
ciorys je.i, dziecka robotniczej Ło­
d;-i. Mimo to jednak wypytywano 
ją dokładnie o wiele spraw. Towa­
l'Zysze chcieli wiedzieć, czym intere 
sowała się przed wojną, czy należa­
ła do jakiejś organizacji. Pytano 
ją, co robiła podczas okupacji, i dla 
czego obecnie 'chce wstąpić do Par 
tii.. ~Vypy~ywano. się, czy ktoś :i: jej 
roazmy me nalezał do granatowej 
policji lub czy nie służył ktoś w 
a1:mii . Andersa. Okazało się, że odpo 
:v1edz1 tow. Zawadzkiej były jasne 
1 proste - nie budziły zastrzeżeń. 
Tkaczka ta osiągająca wysoki pro­
cent wykonania planu przy jedno­
czesnej wy;:oldej jakości produkcji, 
l'Obotnica świadoma, zdyscyplinowa 
na będzie z pe\vnością dobrym 
członkiem PZPR. 

:zeniem z niej-na ogólnych zebra 
:iach organizacji podstawowej. 
Zainteresowanie zebraniem wśrod 

:arly jniaków „Bawełniane.i Dwój 
d" było ogromne. Salę wypełniło 
~zelnie kilkaset osób. Słuchano z 
.11o-agą referatu tow. Główcz~·ńskie­
:o. który jeszcze raz przypomniał Podobnie dokładnie rozpatrywa­
iarunki przyjmowania nowych no życiorys tkaczki ob. l\larii Fili­
donków clo Pol-;kiej ZjednoczoneJ JJiak, która przekonywująco i z za­
Partii Robotnic:ic,j, pod!'1·cślił wie!- palem mówila o tym, w .iaki spo­
·ą odpowicd7.ialno~ć. ciąż:•cą na to sób zrozumiała. że t~·Jko \\" ~zer~­
•rzy~zach. •1· T\" j mu.i<•c,·ch do Par g<ich_ Pru lii br,d1Je mogła najlepiej 
i nowych I•: 'i oraz koniccznosc 1 na1wydalnic!j pracować dla Polski 
1lnilŻenia c·w.ino~ci rl'W-Olucyjne,ł. Lud<nv.'j. nbwnież i tYm l:azem in 
rzed"tawiciC'~e · I'nmitetti1 Lódzkic: terc>•iwali l:'iQ towRr7,,:sze jel ży­

.J i D<iC'lnicowe!:(o podkl'cślali wa : ciem W okresie JH'zedwojemwm u­
' C'Zystości :>zeregów partyjnycn. l'az pnclc:za: okupacji, chcieli \\'iC'­
·pscypliny partyjnej, przodu;jaq dzJN\ t'o sklonin .i<l cio \\'stapit~nia 

członka Partii. k1óra tak ja.-no ·w szeregi P7.PR. 
rcśla stntut Partii. mówiąc. że Bez 7a~trzcY.ef1 prz;-.·iqto na kandy 

?!onek Partii powinien: clatów tak~:e ob. ob. J!l:1cfa Hali<·z-

Pracy. Na pytania towarzyszy, co 
go do tego skłoniło odpowiada dość 
mętnie, nie umie też wytłumaczyć, 
dlaczego wystąpił z tego stronnic­
twa. Zebrani odno!'zą wrażenie, ze 
ob. Muszyński nie zdaje sobie do­
brze sprawy z tego, czym kieruje 
się, pl'agnąc wstąpić do PZPR. To­
wm·zysze przy pomocy pytań u'siłu 
ją poznać prawdziv.,,·e oblicze Mu­
szyńskiego. Nie mają jednak do 
niego pełnego zaufania, nie czuJą 
szczerości w jego słowach. Przy:-~­
cie ob. Muszyńskiego zostało odro­
)żone. 

Organizacja partyjna 
PZPB Nr 2 usuwa niegodne 

jednostki ze swoich 
szeregów 

W drugim punkcie porządku 

Dyskusja nad sprawą Józefa Zy 
gmunta wykazała, że kolektyw par 
tyjny „Bawełnianej Dwójki" dobrze 
zapamiętał słowa tow. Bieruta o 
nakazie C?Jujnosc1, o koniecznoScl 
nieustannego sprawclzania ludzi nie 
tylko pod wzglę<lem ich fachowoscr, 
lecz przede wszystkim pod wzglę­
dem ich postawy polityczne.i, ich 
Ideowości, ich wartości moralnej. 
.Jednogłośnie postanowiono Zy­

gmunta \Vykluczyć z Partii. Podo­
bnie bez żadnych zastrzeżeń po wy 
czerpującej dyskusji wydalono z 
Partii Pietrzyka i Kolasę, którzy 
pracując w Straży Przemysłowej za 
miast pilnować powierzonego im 
!T,ajątku społecznego i paóstwowe­
go jak źrenicy oka, . tolerowali kra 
dzieże i sami w nich uczestniczyli. 
Pietrzyk robił to także pracując 
później w wykończalni. 

,Jednocześnie zebrani samokry-
tycznie osądzili bl'ak dotychczasu­
wej czujności w organizacji partyj­
nej, która wcześniej nie zwróciła u . 
wagi na tych ludzi. pomimo. że od J 

peczątku wykazywali oni brak ide­
ologicznego kośćca . 

* "' Zebr<111ie organizacji podst'awo·-

Str. 3. 
~~--------__ ... __________________________ ....................... ... 

Nie tyul tonelll!· 
Jfl Nr 7 (25fi) „Tygod11iha Pou·s.::ecl111ego" (z cln, 12 bm.) p. Piotr G~.::~­

gorczrl• omarcia ,Jf'iers:e 1t'y/m111e'' Kazimiery Iłlak01viczóu:11y, 2;11c/m1ca­
jqc się znltt-':c:a 11/t<'orem, zm11yl;"jącym tl'·tv tom poc:ji, a po;więconyrn 

„brat11-s:lifil'r:o1t>i" z h111r „K11tarzy11a" w Sosno\{'CIL. 
Oto ów il'ier.~z. w którym p. Grzt?gorcz)'k doptltruje się „nowych głę• 

boko ~11oll'c:11ych t1mó1v!': 
1'oc:y i drapie i jah szmirglem s:urgocze; 
ma c:apę i f1rrtuch, okulctry 11a oczach. 
Sypie się s:orstl.-i proch 1111't11l01cy. -
4 on czyści i skrobie„. R111t mój.„ GzloH'iek. 
U•11i najpierw jrdna, JJOll'rn tlruga 1101cier:.c1tnia. 
.1 on robi się bled.~;y, wvm; się. poci, u:zrok mierzc/11u 
Ło11a1a otl toc:enia jak br~1mrt slay rzuca„. 
011 111<1 gardło zas1111te, drolmi111ki metol w płucach 
\rrjstalszy m1 sn-ym 111il'jsc11, z zamia11y nie lwrzystc, 
dn obtacrn11ia lopM 11otrzel111y specjnlista. 
.la 111 mó1de za niego. On nie umie. i\'ie powie. 
.\ 'acl łop"lą scl1ylo11y szlifierz, brat mój - czlou·irk. 

„ „On nie 11111re"? „:Vie po11'ic"? fatalnie się poetka myli. B o on 
11ł<1.\11ie - o ile wier$z powvis::r doswlby się tv jego ręce - .. od.mułby'• 
gc„dlo, wypluł :: płuc „drolmiutl;i metal", rozjn;rril błyskiem gniewu 1n;rok, 
l.-tfn1· ,.111il'r:clr11ie" - i poirieil:i11I: „nie s=11r1ocz, rwetka, lirycutym 3zmir­
pl1'111 i 11il' nib ::e m11ir, por;;ąd11egn "zlifierzn. 1mri111a. Wenie nrn tak 
111.~lt.11/a ol„m: mej pmc~· Il' 1'11!.<ce Lwlorrnj i - - je.\li ~·to.; clrcr „za m11il'" 
1111111 ii'. 11i;•c'1 nie 11ży1rn .,:111c:11iP br=111i'!c~-c/1, r;el!'rrycli to11Ó1t', lee: 11it>c/r 
~I(' l"''/11.~11je .1<:=1·/;iP111. /;1tin prn11d:i1ril' 01f:u·ierri11d/u llttij Jll'f1'11 rar/o'.ci 
11111/ i 111 si/p/; d/11 l111c/111n· lrp.,~1·p.o jutm" 

„(:;lm1it-I• - to /1r:111i d1111„1i1>" - 7w1d1•tT=i11I 1.-iedd Il i riki 1tni1T11 

rru/1w111 s11c1„/i<C.\CZlll!"'" .lt. Go•„,i, I c/1'11i:;y tei rric 11·0/rw h111',d.-at11ro1rnć. 

E. T11m 
,.przmlo\\ at'\ w praey zawot!o- ko, molnrn i czego. Tadeus:r.a l{raw­

wej, wlasnym przykładem pobu- czylrn. mlotlocianego tkacza, Stl'ta­
dzać bezp:l!'ty.in~·ch do wzmaga- na Prz;o.·h;vl?.ka, kontrolera i innych. 

dziennego 1ozpatrywano sprawę kil 
Im członków Partii, którzy ol;azali 
się niegodni należenia do PZPR i 
::plamili się kar~:godnymi czynami. 
Ujawniono. że m:1jster Józef Zy­
gmunt b~·l elementc>m źupełnie ob­
cym \\' Partii. Odnosił się Iekcewa 
żąco do ~pt\m• partyjnych i zanicd 
bnn1l ~we • obowi<.r.ki znwodO\\'e. 
Dochodzi!~· skargi 1ia jego ordyn„c 
ne u:<!<ł<.!Unkowanie si<: dn rohntm­
kó\\', Zupełnie nie związany z Par­
tiq ob. Zygmunt nie chciał płacić 
składcl· członkowskich. oświadcza­
jac publicznie, że Partia mu nic nie 
dala i nie ma •vzgłcdem niej Y.a­
dnych obowiazkó\v. 

wej w PZl"B Xr. 2 st;:ilo się bez wął 
pienia wielkim prz<~żvdem dlCl p<ir 
tyjniaków „Bawełnianej Dwójkr•. 
Wykazało ono, że czlonlrnwie or.1oa­
nizacji przyswoili sobie wytyczne i 
uchwały Ili Plenum i potrafią je 
r~alizow~ć _w cod:dcnnej działalnos- j 
c1 partyJnCJ. H Sam. __ 

nia W,\.'cla.iności i <h'sr~·pli1w pra 
cy, stale po<lnO'>iĆ' swe kwalifika 
ej<' zawodowe, strzec s1>ołeczne­
go warsztatu praC';'o' i mit-nia na 
rodowego". 

. P d I PZPB N Czujność wobec elementów 1 5 1 

.,:/;'.~%i~;;~=;:;:;~~~~:;~y:.~ r z ę z a n 1 e . r p r a c u J q 
Przyjmowanie 
kandydatów 

~a zebraniu rozpatrywano pocla-
·~~0i:.~~:,~~l:c·~"·r::r~:~oedc:;:;~~11~~.~:ai. ale n1·e pow1·nny poprzestac' na os1·ąan1•ętych WlrVDl·kach 
zaost.rzoną czujnokią 1owarzysze . „ 9 "",.. J . 

13 oc;ób. Już na wstępie roz-
:inęła się żywa i gorąca dyskus.1a. 
ld piervvszego życiorysu, który 

dała tow. Z wadzka, tkaczka, 
!Zodovmica pracy wwarz.vsze 
:oczęli stawiać szereg wnrkli_. 

rozpatrywali jego sprawę. Fonie- !\a dużej sali t>rzędzalni amel'ykań PZPB Nr 5 dotyclwza.'i było poważ· Konferenc1" e w ,,Głosie 
waż nie potrafił dokladnte wyja- k' · P''I•B 'T 5 · 1 · · <lb J t k k ·a1· · • , ~ ·1ei ,, .~r wyw1e:;zono w a· me zanie ane na .s ;.u e sz o iweJ Robotni· czym" ro·zpoczę1v 
snie, to robił podcZS6 okupaejl a po , · d l ·1 k d t ' · b l ·' kt P to ł':r t l ta.ł • d i<nle prze e lWI ą 'tl."Y ·az, prze S a- działalnOSCl y ego uy.re Ol'a O ().. WtJlke O ]• akoB' .A. 
za ym P ą się w o powiedziach wiający wykununie baz produkcyj- kiego, któcy niedawno został usuni„ ..,. 
postanowiono wniosek jego o przy nych z dnia . czoraj. zego. Wn<'t zbie ty z Partii. Potoeki nie dopu ·zeza-V .- Wła~ciwa walka 9 jakość 'Pl'Zif 
jęcie w poczet kandydatów odro- ra się grupa prządek - każda chce do doprowadzenia planu pl:odukcyjne d?,Y w naszyoh zakładach rozpoczęła. 
czyć do wyświetlenlłl sp1•.a"'I'- ;;prR.wdzir, ile wykonała p1·ocent. Wy go do każdej maszyny, bagatełizo- się od cza. u konferencji, urządza.. 
żywe zainteresO\\·anie oka?.all. :Ile robienie baz!.' ponad. 100 procent O· wał konieczność &?.kolenia pq:ądek. nn-h l\" „Gło'!ie Robotnkzym" 

brani. FdY .stanęla sprawa ob. Jana.ir r~1~c;-one je t ~zerwom~ krei!ką, P?' 'l'otcż w't'le prr.~1dek nad::il pl'A··:Oje tu ,:;twierdze.ją towanysze :r. „Bawełni 
luszynskiego. maj:.tra z W\'kończal mimJ 100 ~·zieloną. Prządki uwaz- według .,dawnego" l'.w~·czaj1, lli·~ nt•j ~ątki'', zaró\;no p1:iądki, juk i 

ni. Życior.-m budzi wątpił~'ości. w n_ie przeglądaj'.!- 'RTh-nz. Jt'dne c.ie~Z<! z<lajac sobie sprawy • kouiec:.zno~ci ,ru11j,11·ow,i.e or~z kH>rowu~~y. - ,„Prtt 
ina-11 ł9lł5 rol~ ~ląpił dl) s-trOD'IM{ll.wa s~ » rn:~·:-il,'.ama łepszyc:h wyn1kow, czysr,czenia :zrrns:z~n, „ obowiązl.-a- ~ duże nam pomag·ala p1•z.y hl~·""f. 

h pytań, &w.iadcrz.ących o 
iębokim z1;ozumieniu przez nich 
mtlosłoścl chwili. Ze wszystkich 
. ów krzeseł podnosiły się glosy 
toką dys)u1}:,ji. 
'llcr1.Val'~'SZk~ 

nl:i: dot;\·<'har.as, i1 ue odc110dzą mar- n<lzic:lania pon10<·3• i u<l,v 1111od5·~ .dowani~ ~11sz •r11 blt:dów i l>yltb;\'~nl.~~ 

Pz 
- q,...IA-le1 :i;e kh p1·0Julwja oznuczena ili<cw~·szkulul•YJ1\ J,uleżunkvm. OJ 11(). bardzo ;-~~<fowol<'ni g<lyhy ~!.'rot.re PJG Nr 1 zwy~1· ęz· ył·v dest :deloną kl'e<lką. A, nic:;.teiy, w weg:o roku rozpO<'Z\'tO wit;'C w~·tężoną '7.0l!tnla :1,TIÓ\\' zwolnna k~nferen~JI\, 

· • "' 3 ~~ę;dza'.?.i ~mei-ykailskiuj z!rnczn~ ukcję szkoleniową, p'l·owa<lzoną pnez na której na.;i odbiorcy -ia,poznabby 
'ł d • • • d kł d I\/ k b ·:i losc ptzadeJ, me 0 "- nga Je,zcz" in,huto1·ki tow. tow .• ') k, Karliń<;.ką., na.s Z<1 wą opinią, co do obCl·.u~ ja 

wspo zowo mctw1e mię zyzo a owym w w wortałe 8 . r-OKY '"~eh b~z akor<low;)d;, . ' . . i Oleh~il•\l'il·r.. Wyka?.r codziennej pro koś"i naszej przędzy". 
Na nierwsze 111ie1'sce mie.dzy :ia ż.:tu··zn~ c·ut~. ·~s[Jł<> to zalog•I SprawQ: szkolenia dnkcji sq. najlep~zrm tlowotlem, ż~ }.'aktem je-t, ie odbior<'y PZPB • ·r 

r , ~~ ~ ' ~ „ „ " d 'akcja ta przynosi µużąJane rezulta· 5 011 pewnego czasu coraz mniej skar 
kładami przemysłu jedwabniC7o- lW)rięskich 7dkladiiw na swych• . zawo owego ty, a prncent wykonania baz przez :i.Ił :ię na złą jako~ć przędzy. Nad. 
galan!eryjnego, biorącvmi w IV '?CJ_ólnycb zebrauiach. ''' zale:i:u~-1 ?-~ró:mo W' ~rz~~z:t111i „nwrylrnt'i- nieddwiadczone µrząJki podncsi :;;ię chodzi! je~zcze reklamacje przede 

. d . 
1 

·s •
1
_ sc1 od pol~1e'b :i:dobyte za ,.,;ydaJ- ~kw,1, Jak 1 e~·1p~k1~J 110\\~Wyłn:ane z dnia 11a dzień. \Y dziedzinie odpo- \\'Szy:;tkim z Andrychowa, o<lbit'rają. 

kwart<ile ub. r. 11 zia we w po ną prac~ nagrody pueznac:i:one egzPkutrwr po,;t:.J\' tly :'db re, .1ako wiedniee:o ui;wiadomi ~nia konsei:wa- eego cienką przędzę numeracji 1 :l5 i 

1
zawodnichvie międzyzakładowym, zost.~ną na cele ~k~ji socjalnej. czołow~ zadanie,. prze~zkolenie 1irzą .. , , .. . , „ . -· . . 170. Xajwięeej uchybień w~•lrnzuje 
wvs.tm"IY si" PZPJG Tr 1, zdoby- akq1 lrnłlu1alno oswrnlowe1 na dek nie \I 1 konui·1t·Hh h'IZ „I unio- t; \\ nHh P1 zadek m.iJa e.,z< ze wiele t t · k J • cl · > • • . .., ..,, · . , . • ,.· " . • , '.' · · · ·· . u aJ i; Tęca ma, g zie zoarza.1ą się 

wając ogółem 904 punkty. Zakła- zasilenie kasy samopomocowe1 I 11) ch. . \\ rn~umo po1Y~:.echme, że do zdziala11ia oqn1nhrncja odrlz1ało- zabrndxenia i zaoliwienia , przędzy. 

dom tym przyznano nagrodę w 
wysokości jednego miliona iło-

tvch. 
Drugie miejsce i nagrodę w wy• 

sokości pól miliona 1lotych zdo­
były PZPJG ~ 'r 5 w B\ałymstoku. 

Trz~d~ miejsce i 75.000 zł na­
qrocly prq mano Państwowym 

Zakładom Firanek. Tiulu i Koro· 
nek w Łocizi. 

ilp. 8ikul~1ue 7.l ~rndowe w przedzalni I wa i rada zakładowa. H1·1>· dy1·0ktor Potocki ·nie kładł WN\ 

Mroki średniówiecza· 

·Io naci~ku na konieczność mycia me.­
szyn, co W>piew oatatnio zaiózoiio „ 
.wwać. 

PrZ!tdk1 4 skręcal"ki, wytwMM.~ 
.przędZ!: dla Andrychowa, bole;;, na<I 
tym, ż'e jakość ~eh produktji wciął 
jeszcze po.zostaje za niska. Gd)· ty& 
ko robotnicy „Bawelnianef Prątki" ty1 

, ,:tą.pili z p<>uejmowaniem długofalo.. 
wyrh zohowiązaii p1·odukcyjnyćh, po. 
stanowiły one tą drogą zfikw.idować 
!'11~ niedomagania, Zebrały sit w.spe)\ 
nifl i madziły: „Do 1 lipca ,po!Inie;,;. 
my wydajność 11aszej pra~)ll, })Y,'l:eki-ą 
czając bll'zy •produkc;yjne. Niezależ' 
nie od tego będziemy przestrzegać 
czysto"ci muszyn, aby raz na zawszę 

. u~unąć brndzenie przędzy i plamie.. 
nie jej oliwą. 1 'aszym naczelnym ha 
:<Iem - dawać produkcję naj\\TŻ$Zej 
jako8ci. 

Współzawodnictwo . 
z PZPB Nr 3 pobudza 

do większych wysiłków 
Już od pewnego czasu dorhoclr.ily 

~Juch~·. :i.;c między załogami przędza! 
ni ,Pii l'B N1· 5 i PZPB )fr :3 odb~·wa­
ją się jakie~ 1rnmdy. \V1·c~zcie 1·ozc­
szla się ~vie;t-, że załogi ob11dwu 

I tych przę1lzalni p1·zystępuj<! clo dlu­
goJalowq~·o w,;p1ilzawoclnietw.l mi~·· 
dzyzakla1lowe.~o, kto w okl'""lt· ptil-
roeza da najwięcej produkcji i to naJ 
\\ yższej jako:Śri. T,·ndno wp.-ost w~·­

razil-, jak wiailomofac o t~'tn podziała 
In na prxwłki z PZPB •. I' 5, juk po· 
bud:t.ila je do W7.możoncj pra(·y . .Już 
\\' nhie)!l~·m mit•sią<'u p1'7.ętlza:111n c•· 
ióp~lrn wykona!a plan \\' 10:! proccn 
taeh, a amer~·lrn1!~ka 11· 111i łllC>''. V\'y~okie nagrody pieniężne zo 

st<111a przeznaczone na różne po· 

••••••••••••••••••••••••••••••••• Co no to Gminna Roda Narodowo w Szczercowie W zakladac.h nus1.ych PZPJG Nr 8 

No0y klub korespondentów 
w PZPW Nr. 37 , 

;..:::! .. ,;„1sc it• 0111 trmu ekipa rnholni 
rza Ló11lkiej Fabryki Obuwia wyjc­
chdla do SWPJ podop1Ccznej '"'i Zd­

\11 tych dniach powstał nowv klub grodniki w powierie łaskim . Podrza; 
espondentów w PZPW r 37. U· d · . · · o 1\.'!Pdzm 11 rhłopow robntnr. y na~1 
\nicy organizacyjnego zeu{ania 

nilt krytvcznil' dotychczusową pra dowirclzit>ll sil' Zf' u oh. Frrtnc iszk<1 
korespondentów i redaktorów ga· Cic:rnciu mirszka Jego SZ\\,1gierkil 
ek ściennych. JcdnoczPśnie na ze· \Hai z 23·ll'tnim synem. sparnli7.owa· 
miu omówiono znaczenie klubu \I' Il\ m na ohir nogi i dollrnil;I i 111 na 

kt<'irych mvżria by umieścić nieszuę­
;nwca. Fakt, że chory przebywa w 

chlewie w tak strasznych warunkach, 
1est kar) godny. 'Nie wątpimy. że ~d­
powi„dnie wład1e zainLPresu14 się 

kużdv znał tow. Ka2.i111ierczakową. 

Oqlądać i<l h) Io można zawsze ·bdCZ· 

nic schylonq nud krusnfi'll) i obserwu 
jącą f" skllpieniu pro< es produkcji na 
swoic-h mus1yn<.1ch. Ond to wlaśnfo 
by la u nas inic1atorką · wspó!zawod-

trm wypadkiem I W}Ci<fqnq wzg. lę- / nicLwa p~lC) i pierwszą przodow.rtirą. 
dt>m winnych ukr) \1an1a f.'9'0, jak na1 Pracu i<1C 18 lat w swoim zawodzie, 
dalej idące konsekwem.jE· oraz za1m<1 

poznała wszyslkie jego tajniki .• z 
się losem tego wydzil'dziczonego. Lo-

"' ci:H<l• Jutt·g·o, odk:!d rozpo„zi:ln 
nom -- prc1r11wah1 z takim zapałem i ~ię wspólzawodnictwo, prządki prz<:· 
oddaniem, Nastąpiło to dopiPro w dzalni eg·ipskiej '"-ykonaly plan w 
wol:rci J.11clo\'. ej Polsce. kiedy zrozu- 107,5 prot'., zuś ame1Tkailskiej w 
miałc1, n c.hecnie dorobek jeJ trudu 118,8 proc:. "' miarę rozwoju akt.ii 
nie '\ZIJ09a< a kr1pitalistv-wyzyskiwa szkolenia, wykonanie planu :11·tC'bit·· 
cz<1, lecz stanowi wspolne dobro kla· gaC:: będzie coraz sprawniej, a y;ynib 
sv rnhotniczej. Toteż pokochała swa uzy~kan<> w początkach. br. uda się 
priiL<! i ;-mieniła do niej stosunek: utrzyma{- na stale. O tym marz<~ 
Jak wy4!4d<1ła til 7miana sto~unku do \\'szystkie prz<,tdki z PZPB ::\1· 5, bi•> 
pracy,. bardzo dobrze wiedzą ''~szyscy r:!c sobie za punkt honoru zw~·cię­
robotn1cy w PZPJG Nr 8. Z jej ma- stwo we współzawodnictwie z p1·zę­
sz"'.ny. schodził. V.:Ył::i: znie m<1teriał I dzalnią ,,Bawelnianej Trójki''. 
na1wyzsze.i 1akosc1. Listy płacy wy- * • ·X· 

ładzie pracy oraz stojące pn:ed llli1yśle, ktu.rPUP gospodarz trzyma w 
zadania. I chlE'.wie. Poni0waż trudno ln Io w 1.o 

Zebrani postanowili nawi'l!zać ści· uwierzyc\ udaliśmy się na mie1sce. rlo 
kontakt z redakcj<\ „Głosu" i o· ob, Frnnri~tka Cie-mci. Tam, ku na­
cowywać przynajmniej po jednej szenlll przrrażemu ·1obkzyll~my 
espondencji tygodniowo, a na- wstrtąsajacv obraz. Vv jednym•z re­
nie wysyłać j:1 do rcd11kcji. ~JÓW niPchlujnie ut1r.vm~ wanego rhk 

. . . . . , diwilą z<1k011czenia wojny stanęła 
sem 3ego wmna się natychmiast za1ac . k . cl • h d 
Gminna Rada :'\arodowa. · 13a o ie na ?; prnrwszyc o pracy w 

tk.< lni PZPJG , r 8, z calym zamilowa 
Jó1.ef Ro$iak niem oddając się swym obowiązkom. 

kore>pondcnt fabr)'cmy z LFO Nie zawsze. - jak opowiada kole-

Jrzewodniczącym klubu wybrano wa, odqrodzony kojcem leżał na bar-

nomyślnie tow. Janinę Tomaszuk. łoqu ów nieszcz<~sny. sp1naliżowuny w ro· g k I as owy n a ws· 1 n ,. e s· p· 1 
ra będzie się czę~ciej kontaktowa.': chłopak. Chociaż jest to czlowick a· 
·eclakcją „Głosu" i informować po- normalny, jednak opis niesłychanych 
tałych członków klubu o akt11,'ll· wnrunków iP(JO życia od dzi<>cińsJwa, . . . . . 
tematyce i zag<idnieniach, 11 stiząsiit\ł .nami do glębi. \1amy 1 Kied;\· JedneJ z ostatnich 111edz1el metalowe zaś pokryła gruba wars-

(Bań) p11eciei. w Polsce wicie ·1akladńw. w 1 ekipa naszych tramwajan:y przyby twa rdzy. 
~ 'O()()O()OC>(•""•IC ()()OOO(n<Y>',Q<Xl()()l)<Y:OOOU'=-<)OOOCOOOOOOOO~· i<~ do swej podopiecznej wsi Pru~z Kiedy roz;i;alcni poczęliśmy doszu 

Trzeba szkoUć przędzalników 
1-:ńw w powiecie laski.in. stwierdzi- kiwać się źródła tej rabunkowej 
iiśm~· z żalem, że poprawione po- go~podiiirki mieniem. społecznym, 

!)l'Żednio przez nas ma,;zyny rolni- wkrótce w1·kr~·liśmy je. Okazało 

,. 'k 'k . 11a samo111•ząs111ee WC)Z -owe .cze w osrod u maszynowym Samo .'>'ę, że z rzad Gminny Samopomocy 
, . . , . . . . pomocy Chłop.< ;iej, zn<lw uJ~g;;.ja Chlop~kiej, l•tórci bezpośrednio pod 

kazvwC1lv stałe przekraczanie bazy Przesadą byłoby twierdzenie. że 
produkcyjnei: miesiące i lata jej pra- v.• przędzalni PZPB Nr 5 Jlll 

cy w Nowej Polsce znaczone były wszystko jest w całkowitym po­
nie tylko uzyskiwanymi premiami i rządku. Ciągle jeszcze rzucają siG tu-

taj w ocży objawy marnotrawstw<! z 
dyplomami, ale również znacznymi którym nie prowadzi się jeszcze do­
wartościami wyprodukowanych po- statecznej walki. Pow<1żne zastrzc/.e-
nad nonnę towarów. nia budzi również d11ży jeszcze oclse· 

W uz~niu jej wielkich zasług tc>k nieusprawiedliwionych nie'tlbecnn 
na ści, spóźnień i innych obJi!wów złej 

odcinku produkcji odznaczono ją w dyscypliny pracy. Trzeba jedm1k 
roku 1949 Srebm'ym Krzyżem Zasłu- st wicrdzil:, że nastąpił wyraźny przc­
gi, a kilkanaście dni temu towarzysz Jc.m '.\' pr?dukcji i że tylk.? od dnl~ze; 
ka Kazimierczakowa została w ·suni<> wytęzone! ~racy dyrekc11, o:gamza-

. . . } . " CJ' party3neJ. rady zakładowej, d!)d· 
ta na odpow1:dz1alne stanowisko kie ratu nadzoru technicznego, od pracy 
rnwmka tkalm ."' Romanowie. I całej . załog.i'. zależy ~1trwnienii• 

Janina Kalinowska cioty .chczaso\~ )'eh. 7;do?ycz1 . 1 zach o-
„ wame oraz podmes1enie poziomu pro 

korespondent fabryczny „Głosu I dnkcji „llawelnianej Piątki° '. 
z PZPJG Nr 8 M. S. 

rxxx>cXlOOl:X::XCO::l COCCIO: OC'.:l C>O<:OC: '.:l>OOcXC JXlOCX:<:ic-00cDCXl.<X>OCXXXX'<XJI "XlOO' c 000:0..<"'.0.'QCO r !117('Cl« I" CICHJ,oprzc>dllcj PZPB ''''dk lC'll oclc•/11\\'a wiele lllll}th za· 1 . . Olb . 11 d 
Swli1H1 od «1h1ż• 7.<-gn JUŻ cza.;;11 !Id klcHlów. Spr<1\1·a t'!. winh•n '.\iP,c zajqt: zn1~zc:'.:cn'.u. , 1·z:m1 nu' a pra- kga ów ośrodek maszyno\•:y, jest 
1mi·rn·r l>cznynnie stoi (j ,c1mo· si~ ( 1·11l1'111ll' Z.:i 1 Z<łd . oraz Zwlll)'~l tC,V 1 p1emedz~·. \Vło;~ony przez n«S w w 75 procentach opanowm1y przez p r ac o ,„7n1· cy I 1· n a n s o w 1· 
··!'ie wózkowych. na sh.olek bra· l~<1W<Jrluw" i 1nz1 st<Jptc do. s;rJ.;okn.1d doprowadzenie do pon:qdku ma- oogaczy wiej>'kich, którzy ze swej ·~ 
ob;;łn91. W tyrh dniach .stam~ły IHZL:clz,d12il-.ów .. na „arnopizq~nl~e .wo/. oZ}11, poszedł na l!J:ll'ne. Kierownic strony wyt>Uwają tu wszędzie na 
7.E' cłY.'ie maszyny. Jasne Jest, Zl, kc.W<'. ( zvtaltsmy W „Głosie ' ZC' W •.• • • , • • ·· , W przemyśle sk.o' rzanym przystqp1·11· do wspo'łzawodn'ctwa 
'dzalni<.1 nasza ponosi " ·skutek te. PZP\\' Nr (i do obslu_gi jPdnej _m_. szy- two os.t~dka w~ ieperowane ma~z) kierownicze stanowiska klasowo - I 
duże straty i trudno nam wyko· nv przyslqpil zespoi młodz1ezo\\:Y· n~· um1esc1ło w budynkach, pozba- bliskich im ludzi, a więc . i w o- Pracownicy działu finansowo-księ· nowe90 jednolitego planu kont. orl:l7 

księgowaf1 miesiąca stycznia hr„ po 
stanowili przystąpić do współzawod· 

nictwa pracy i wzywają pramwników 
działu finansowego CZPP do podję­

cia takiego samego zobowiązania. / 

nasze plany miesięczne. 8 ma- . \art o. żeby tą spra" ą za_J<;ly się row \vionych dachu, gdzie deszcz, słońce środku maszyno\\'ym. Pora zlikwi l goweno ~ZPSkórz„ doceniajqc ko­
n. nie biorącyc~ udziału w p~o- nież ,kierownicze czynniki .naszych za li kapr.-sy pogody mozolną naszą do;vać ten skandaliczny stan rze- nieczność i ważność terminowego 
cii _ to powazny ubytPk. \Vie- kładow. • . • ... , . , .· , CZ)· wvkonania swych za dat\ na odcinku 
. że nie ma przędzalników 11a sa- Marta D'eredas . pra~ę obioct~j w mw.ec:i:. Częsci. die j .Jan Łuczak zamknu>ć rachunkowych za rok ubie-
przaśnice wózkowe, wiemy„ że- łl;orespondentka z PZP.B 1m. &latina wmane zgniły pra\He całkow1ctei· kore::.p. farb. z MZ'K , gły or<YZ przekształcenia ich wedłll!J 

• 

. \ 

„ 
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:;ARMIA RADZIECK.A 
'.~ . . I DZIEC~ RADZIECKIE 
· Mała, ~r~yfr~~t'Jw;a sta~ja kole· granieznym &:z:acunkiem odprows- wym i nawet na Unii frontu. 
~owa. M'ieza c1snien._ Dwie stare, dzały uchodzące na front tran· I wszędzie widziałem jak gorąco 
~smukłe t?pole. N1ewys~lki bu· sporty żołnierzy, z miłością wita pragnęly pomagać czymkolwiek 

ynek stacyJny z czerwoneJ cegły, ły przybywających z frontu ran· Armii Radzieckiej, słyszałem jak 
otoczony gęctY_mi akacjami. nych. marzyły głośno r.> dokonywaniu 

Armia Radziecka odwd:dęczyła 
się im za miłość; i troskliwość 
płynące z gorących serduszek. 
Wróciła im beztroskę, radość '1 
śmiech. Tym, które poznały co to 
kos·zmar 1Jkupacji, wróciła poZJ. 
tyn\ wolno~ć i. młodość. 

Na torze .stoi transport wojsk?· Widziałem te dzicoi na głębo· bohaterskich C'lynów na wzór żoł-
wy - długi. szereg wanonów. Do kich tyłach, w pasie przyfronto- nierzy frontowych. 
jc~~g~ z mch podbiega dwóch 
wieJsldch chłopaków z kobiałka 

rni. 
Lejtenant Marlynow zapytuje: 
Po czemu p·?rzeCzki? 
Starszy Chłopi ee odpowiada: 
- Od was pieniędzy nie bie· 

rzemy, towarzyszu dowódco. 
Malec sumiennie napełni il 

szklankę z czubem, tak, że parz~ 
czki sypią si.ę na rozpaloną oj 
s~ońca ziemię. Wysypuje zawar· 
t?ść · szklanki do podstawionaj 
menażki, zadziera do góry gło­
wę i przysłuchując się dalekiemu 
warkotow_i motoru, oznajmia: 

„Henkiel" huczy„. Uch, uch!... 
Zatknęło 'go. \Vy się nie bójcie, 
t':lwarzyszu lejLcnancie. O! Poszły 
nasze myśliwce. Tu dla Niemców 
nie ma przejścia nawet w obło· 
kach. 

Chwytp. k'JbiałK.ę i biegnie aa· 
4 lej. Kolo wagonu 2ostaje się je­

go siedmioletni jasnO'W'łrosy lbra,1-
ciszek. Ten uważnie przysłuchuje 
się dalekim wystrzałom artylerii 
przeciwlQtniC"Zej i poważnie wy-
jaśnia: ' 
· - Lol Tam wojna buCh'J! • 

Lcfjtenanta Martynowa wiado­
mość ta interesuje. Siada na po­
dłodze w drtwiach wagonu, zwie 
szając nazewnątrz nogi, zajada 
porzeczki i powiada: 

-·Hm! A. ~,tam, chłop'cze;ro· 
bią ludrzie na tej\ wojnie? , 

- Strzylajom - objaśnia chło· 
piec - Bierom kairabin, albo ar· 
matę, cylujom i..'. bach! I gotowe, 
. - Co go'towe? · 

- Jak' to c'J!? - wyltrzylCuje 
chłopak ze z<lziwieniem - na· 
ciągną kurek, nacisną - i już go· 
towa śmierć. 

- Komu śmierć - mnie, -
I Martynow, jak by nic nie rozu· 
miał, pokazuje palcem na siebie. 

- E, nfii - wykrzykuje.malec. 
2'!llaTtwiony i zdziwiony D•ieznajo­
moścfą rzeozv oficera. .._ Przr 
szedł jakiś zły :a.uch, bomby rzu­
ca, na chaty, na szopy„. O, tam 
babkę zabUo, dwie krowy rozer· 
wało. A to co takiego? - zapy· 
tuje nagle z szyderstwem w glo· 
sie. Nagan przyczepił, a jak wo­
jować. to nie wie. 

Lcjtenant Martynow jest za· 
wstydzony. Otaczający go of~ce· 
rowie śmieją się. 

Maszynista daje sygnał. 

Chłopiec, który roznosił porze· 
czki, bierze r'Jzsierdzonego bra­
ciszka za rękę { krocząc z nim 
·w2dłuż wolno posuwającycn się 
wagonów, śpiewnie, z odcieniem 
pobłażliwości w głosie tłumaczy 
mu: • 

- Oni wiedzą! Onf żartują! To 
jut. taki na.ród jedzie„. wesoły, 
odważny! Mnie jeden oficer za 
szklankę porzeczek trzyrublowy 
papierek w biegu dał. No i bie· 
głem ja za wagonem„. Ale jed­
nak papierek do środka rzuciłem . 

- Ooo! - z aprobatą zakiwał 
głową malec - Tobie on nie p'J­
trzebny., A on tam na W'Jjn:e 
niech kwasu albo oranżady kupi. 

- Oj. głuptasku! - mówi star· 
s1.y poblażliwie, przyśpieszając 
jednocześnie kroku, by nie dać 
się przegonić wagonom. - A ~o 
to na wojnie piją takie coś? Nie 
ch?waj się za mnie, nie kręć gło­
wą! To nas.z myśliwiec „I-16''. 
Niemiecki nie tak huczy, a ci~ż­
ko, z przerwami. Jakże to 
swoich samolotów n ie znas~. 

Radzieckie 0.zfeci ! Dziesiątki 
tysięcy spośród. nich o~czuły 
wojnę tak samo Jak dorośli. One 
to thchvi.e, d1J ostatniego słowa, 
słuchały komunikatów z frontu, 
zapamiętywały wszystkie szcze· 
góły bohuterskich wyczynów zoł­
nierzy Armii Radzieckiej, zapisy· 
wały . nazwiska bohaterów, z bez· 

Jak pracujq harcerze w Tomaszowie · Mazowieckim 
Zastęp ,,Murarzy" ma <lzisi::tj 

zbiórkę. Będzie pełnił służbę w 
Komendzie Hufca. Chłopcy przy­
szli na miejsce na długo przed 
terminem, b? przecież dzisiaj vv 
ich hufcu tomaszowskim zosta· 
nie otwarty 1Jśro'dek metodyczn v. 
Nie 'mogli doczekać się początku 
ur?c-Zystości. Czerwoną, dlugq 
wstążkę, zamykającą wejście :Io 
ośrodka, przeciął Delegat Kurato­
rium Szkolnego . Uroczyste otwar 
cie było rozpoczęte. 

W dużej sali świetlicy o~rodka j kich ośrodkó\V, a Dom Harcerski 
d'J licznie zgromadzonych dele- w Tomaszowie wspaniale rozbu· 
galów władz. społeczeństwa, or- <luje się. • 
ganizacji i drużyn harcerskich Polem dwie małe harcerki wr,}­
przemawiali przedstawiciele P.:11- czyły kwiaty przedstawicicl')m 
tii, Kuratorium. Harcerstwa: ży- Polsk:ej Zjednoczonej Partii Ro­
czyli nowemu ośrodkowi, aby wy bolniczej i Inspektoratu Szkoln~­
chowywał młodzież · na dobrych qo, dziękując im za pomoc, udz1.c 
obywateli Polski Socjalistycznej. !oną harcerstwu w jego pracy. · 
„Murarze'' aż buzie otworzyli z W części artystycznej wystąpi· 
podziwu, kiedy dh. Komendant ły harcerska orkiestra i Chór. Sli­
Chorągwi mówił, jak- to w przv· czne były tańce ubranych w b.arw 
szłości będzie jeszcze więcej t~- ne str?je ludowe zespołów har· 

---------------------------- cerek. W miłym, radosnym n':l­

~nstruktorzy harcerscy radzą 
Ubiegłej środy w sali konfe­

rencyjnej Komendy Chorągwi w 
Lodzi odbyło Bię zehranie całego 
aktyw\l instruktorów harcerskich 
z terenu hufców łódzkich. 

mu wychowawczego badenpo· 
wellowskiego, Qkrzepła i<leolog1-
cznie, nabrała r02pędu do dalszej 
pracy. 

stroju zakończyła się uroczystość. 
Sale ośrodka opustoszały, 'iWS'l:Y" 
scy rozesrzli się do domów, tylko 
na półkach i w szafach z'Jstały 
rzędy nowych, błyszczących na­
rzędzi, czekając na jutrzejszą 

pracę. , ,.· --o--
A jakie stają obecnie zadania 

Członkowie Komendy .Ch?rq- przed łódzkimi drużynami ZHP? 
gwi, hufC'JWi i współpracownicy Ośrodek metodyczny w Toma-

Przede wszystkim należy roz- · p 1 hufców zebrali się razem, by szowie Maz. jest pierwszą w o -
szerzyć i "pogłębić wpłyv,ry har· 

omówifć dotychC7.asowe osiągnię- cerstwa w szkole, umasowić sze· sce tego rodzaju placówk". Dzia· 
cia organizacji harcerskiej na' te- regi i włączyć harcerzy do u cze· ła on już od paru, miesięęy, e uró.; 
renie Ł·'Jdzi ·oraz jej zadania na stnictwa• w budowie Planu Sze- czyste otwarcie unądZ'.)J].o do· 
przyszłość. 1 ścioletniego. dt' h 

Obrady oi:lbyly sfę poa hasłem: :piero tęraz, gdy prze · em u-
,,Wszyscy harcerze do walJP o Od :wtześnia do stycznia łódz· fiec był ;w trudnych wa-runkach 
P.J.an". Referat na temat nas~ych ka organizacja harcerska wzr.'Jsł11 miesz:kaniowych. Obecnie hufiec 
zadań u progu Planu Sześciolet· 7i 5.344 czlonków do 7.965. Nie posiada d!uży. dlOm 'dwupiętrowy. 
ni.ego wygłosił komendant chorą- i·est to jeszcze , wystarcza]·ąc'!. 

. w którym mie6'1A'Lą eię cmały: gwi, dh. Andrzej Albrecht, o Drużyny harcerskie powinny po· 

• •• 
~· 

Wiatr z dnchów śnieg z szelestem głośnym strąca, 

Północ wydzwania Spasski ej Wieży zegar 

Znajoma fajka, nigdy nie g asnąca, 

Wąsy, siwizną przyprószone z lekka. 

On okręt nasz 'do zw°ycięst w wiódł pn: ez lata 
. ·" 

I dla nas czasy ~bronią go surowe. „„ 
W tę noc nad mapą wszystkie ludy świata ' '· 

Wraz z nim w sędziw)'.'m K rcmlu chylą głowę. 
. 

Front w 'zawikłane wzory. się układa, 

'!i. on, celując w ~e, w?Óg~e-~~ęgi, 
·\'Gestem dowódcy, zwykłym i dokładnym, 

Na zachód wciąż przesuwa cho~ąglewkl. 

Qn stanął ponad nami, frontem, Moskwą, 

• I • I 

umasowieniu harcerstwa mówiła wstawać jeszcze szybciej i licz- ośrodka - przyrodniczy, m-:>de­
druhna !Tena Kamińska. Następ· niej, niż do tej pory. Instruktorzy larski, ślUf;arski, stolarski, elek:· 

d d ·1 d l t l' N• zachód ramię wyciągając swoje: 
n.ie wywiąz:ała się mię zy ucze- ra z1 i na p anem wzros u lCZ· trotechniczny. 
stnikami konferencji długa i cie· bowego drużyn, nad najlepszymi Ośrodek rom~wskl rozwija Niecli was pro-dzł sztandar leninowski 
kawa dyskusja nad pracą hufców metodami pracy harcerskiej, aby W. decydująceJ· \i·' 
oraz drużyn. najszybciej wypełnić p?stawione ożywioną działalność i można mu bitwie, o synowie! 
~ wyniku dyskusji okazało przed har~erstwem łódzkim zada: tylko życryć dalszej pomyślnej Grudzień 

1941 sl.ę, że organizacja zethapowska me: „W każdej klasie szikolnej - pracy. ALEKąlEJ SURKOW 
otrząsnęła się z W1Jływów syste·- drnżyna ha·rcerska", : i i Zenelt M. Pod Moskwą,. • (przeloiyl Wiktor Woroa~ybkiJ 
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M ieszk:ał człowiek w lesie k-0• 
ło Błękitnych Gór. Dużo pra­

cował, a pracy :wciąż nie ubywa· 
ło i nie miał możności pojechać 
na urlop do domu. 

A kiedy wreezcie nastąpiła z.t­
ma, ogarnęła g'J f;itraszna tęskno· 
ta, uzyskał więc· zezwolenie kie­
rownika f posłał do żony list, pro 
sząc, by przyjechała do niego w 
odwiedziny wraz z dziećmi. 

Dzieci było dwoje - CzulC 
i Hek. 1 

A mieszkały wraz z matką w 
dalekim ogr-:>mnym mieście, po· 
nad które lepszego nie ma na 
świecie. 

,We dnie 'i w nocy płonęły naO. 
wieżami tego miasta czenvone 
gwiazdy, 

I oczywiście, miasto to nazywa­
ło się - Moskwa. . , 

* • • 

ARKADIUSZ GAJDAR 

DEPESZA . . 
siąt minut, a w dwóch' -- jeszcze nież. 'Ale po chwili zaczęła się u· I go psa, kt6ry przypadlfowo zalazł 
więcej. śmiechać, a więc list był wetsoły. na ~eh podwórlto, 

Oto dlaoz.egr.> bracia w mgnie- - Ojc'i.ec nie przyjedzie ._ po-. I długo tak mó'W'iM, wymachu-
niu oka otarli łzy i rzucili się, wieaziała matka, odkładając list. j4e rękoma, przytupując, podsk!.~ 
aby otworzyć drzwi. - Ma jeezcze wiele pracy i nle kując, 11: matka siedziała milcz'\C 

Ale, okazało się, że to nie była zgadzają się, by przyjechał do i wci4i: słuchała i słuchała. Wresz 
matka', lecz listonosz, który przy- nu, do Moskwy. cie wześmiała się, 6Chwyciła. obu 
niósł list. . 1 , Rozczarowani Cxuk i Hek w za ręce, · zakręciła ich i przewróci 

:VVówt-zas l(rzyknęli: 1 zamieszaniu spojrzeli jeąęn na dru ta na kanapę. 
. _ To · jest list od •tatU6ia. Ti-k, •gieg'J. List był, jak eię okazało; · ,_.., iWięc wie<izciel :.- Ona. już 
tak, od . tatusia! Na pewn? wkrót bardzo, · bardzo smurtny, ' ifawno oczekiwała: takiego, lfstu i 
ce przyjedzie.' Od razu się nadąsali, zaczęli sa· tyłko naumyślnie tak dra.żnila slę 

I z radości zaczęli tarzać się, pać i ze :z:lością spojrzeli na mat- z Czukiem i Rekiem, ponieważ ta­
skakać i fikać koziołki na sprę- kę, która, nie wiadomo 2 jakiego kie już ma wesołe usposobienie. 
ży:nowej kanapie. Bo chociaż Mos powodu uśmiechała: się. * * * 
kwa jest najwspanialszym rnl'l.· - Nie przyjedzie, - ciągnęła Upłynął tydzień, zanim matKa 
stem na świecie, ale kiedy tatu- matka, - ale prosi nas, 'żebyśmy przygotowała się do d.rrogi. Czuk 
sia już blisko rok nie ma w Clo'" przyjecnali do niego. i Hek również :nie tracili Czasu na 

to nawet W Moskwie m"z· e Czuk i Hek zeskoczyli z kana- pro· z' no, 
W tej właśnie chwili, gdy listo· mu, ·. ._, 

nosz z listem wchodził po scho-· się zrobić nudno. PY· Czuk zmajstrował sobie kin1-
I t k · "·b w1·11· ·e n1'e „. - C? to za dziwak! - westcll· z"ał „ n".;yka kuchennego. A He.k dach, między Czukiem a Hekiem a się ro„ a , ,z „.~- „ _,.„ 

Uwaz·y11· J"ak weszła matka nęła matka. - Łatwo J'est powie· z.nalazł tTładki ki]·, wbił do nieqo 
wrzał bój. Krócej mówiąc, po pro • · „ 
stu wrzeszczeli i bili się. Była bardzo zdziwiona, ujrzaw· dzieć - przy~ać w odwiedzi- gwóźdź i wyszła t tego lanca, ale 

Od czego zaczęła się bójka, już' szy, że obaj jej wspaniali syna- ny, - jak gdyby to można było taka mocna, że qdyby przekłuć 
·1· · wf l · J h rzesz""ą l. wsiąść do tramwa1·u i poJ·echać. czymś skór" niedźwiedzia, 'a na· 

zapomniałem. Ale, jes 1 n1;n~e p3.· e ezą na p eca_c , w '-L ... 

mięć nie myli. albo·Czuk sciągnął wala obcasami o ścianę, i to z ta- - Tak, tak! - szybko odezwał stępnie przetknąć mu tą lancą set 
Hekowi puste pudełko od zapa- ką ~ił~, że nad kanapą trzęsą się się Czuk, - jeżeli nas zaprasza, ce, to oczywiś~ic niedźwiedź 
łek, albo Hek ściąqnął Czukowi obrazy i sprężyna jęczy w zega- to wsiądziemy, i pojedziemy. zdechłby natyehmiast. 
blaszankę od szuwaksu. rze wiszącym na ścianie. ' .Głuptasku, - powiedziała mat- Wreszcie wszystkie sprawy zo· 

Przed chwilą obaj bracia dali Gdy d·':>Wiedziała się · jednak, ja- .Ka. - .Tam ~rzeba jechać p.'Jci.ą- stały załatwione. Zapakowali juz 
jeden drugiemu d':lbrego sztur- ki jest powód takiej radości, nie giem tysiąc i jeszcze kilka razy bagaż. Wytrząsnęli z szafy 
chańca pięścią, i mieli zamiar iro gniewała się na synów. po tysiąc kilometrów. A następ- resztki chleba, mąki i kaszy, aby 
bić to po raz wtóry, gdy nagle za Spędziła ich tylko z kanapy, [nie na saniach końmi, przez tajg_ę. nie zalęgły się myBzy. I oto mat­
dźwięczał dzwonek. Z niepokojem niedb~le zdjęła f~terko i schwy· 1 A w tajdze ~o~na _napotkać w1l- ka pojechała na dw'Jrzec, by ku· 
•pcjrzeli po sobie. . . cila llst, nawet me strząsnąwszy ka, cey niedzw1edz1a. Co to za pić bilety na jutrzejszy pociąg. 
Pomyśleli że to przyszła ich ma z włosów płatków śniegu, które dziwny pomysł? No, pomyślcfe I właśnie w ciągu jej nieobee-

ma. A mama miała. dziwny cha· roztopiły się już i jak iskry bły- tylko. ności Czuk z Hekiem pokłódli się. 
rakter. Nie strofowała za t'J, że szczały nad jej ciemnymi brwia- "---' Hej, h'ejl - Czuk. i Hek nle Ach! Gdyby tylko wiedzieli, do 
się bili, nie krzyczała, ale po ~ro mi. i - namyślali się nawet ani pól se- jakich złych następstw doprowa· 
stu rozłączała ich, każąc łobuzta· 'W6Z'Yscy wieOzl\, że listy oywa- kundy i jednogłośnie oświade?.y- dzi ta kłótnia, za nic na świecie 
kom siedzieć w oddzielnych poko ją wesołe alrbo smutne i dlatego, li, że s~ gotowi jechać nie.. tylko nfe powaśniliby się. 
jach z godzinę, a nawet i dwie, gdy matlta Czytała, Czuk i Hek I tj:siąc, ale n-awet sto tys~ęcy k1• * * 
zabraniając im się razem bawić. uważnie obserwowali jej twan; lometJ.:óW:· . Niczego si.ę n1~ b01ll· * 

A przecrleż w jednej godzinie - Z poC'Lą~u matka s~;hi;nur.ma Są c;>dwazni.. 1:0 wła~ni~ on1 prze- Zapobiegliwy Czuk: miał płaskie 
tik i tak! _ jeat całych s.ześćdzie _la, oni w1ę~ .spochmurn~eh r_ow- P,~li wozora1 kam1em;uni o'bce- m~talowe pudetko, · w którym 

• 

p.neehowywał srebrne i inne pa­
pierki od cukierków, jeśli był pa 
nich naryfiowany czołg, sam~ ·Jt 
lub czerwonoarmista. Pióra k.a· 
wek, z których robił strzaly. Koń 
ski włos dla chińskiej sztuki ku­
glarakiej i jeszcze inne bardzo 
niezb~dne rzeczy. 

Hek takiego pudełeczka nie 
miał. I w ogóle Hek był gapa, ale 
za t'l umiał śpiewać piosenki. 

I ot"O, w tej samej chwili, gdy 
CZuk. krzątał się w· kUOhni, prze·, 
glądając -zawartość swego puqe· 
łeC?ka, a Hek w pokoju sobie 
śpiewał '- wszedł listonosz i od­
dał Czukowi depeszę dla matki. 

Czuk sch')wał depeszę do swr~· 
go pudełeczka i poszedł się do­
wiedzieć, co to się stało, że Hek 
przestał śpiewać, lecz krzyczy: . 

- Rra! Rra! Hura! 
- Eej I Bej turumbej? 
Czuk z' ciekaw".lścią otworzył. 

drzwi i ujrzał taki turumbej, że 
mu się aż zatrzęsły ze złości ręce. 
Pośrodku pokoju stało krzesło 

i na jego poręczy wisiała podziu· 
rawiona lancą gazeta. 

Ale to jeszcze nic! Wstrętny 
Hek wyobrażając s')bie, że ma 
przed sobą cielsko niedźwiedzia, 
w rozjątrzeniu wbijał lancę w iół 
te tekturowe pudło spod matczv­
nych bucików. A w tym pudle 
schował Czuk blaszaną trąbkę sv· 
gnałową, trzy kolorowe znaczki, 
które mu poz.'Jstały po świętach 
Październikowych, i pieniądze -
czterdzieści sześć kopiejek. któ­
rych nie wydał, jak Hek, na ró~­
ne głupstwa, ale zapobiegliwie za 
oszczędził na daleką podróż. 

I Czuk, zobaczywszy przedziu· 
rawkme pudło, · wydarł Hekowi 
lancę, złamał ją o kolano i cisnął 
na po~ę. 

~D. c. n.J 
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L.::.'utego Łódzkie budownictwo znów powtarza zeszłoroczne błędy 

Brak dokumenti'cii technicznej . d grozi opóźnieniem robót w ośrodkach ~OR-u 
mfłł!I Plany budownlctwa nowych obiektów w Łodzi na r\ k bieżący mów roMt. Spóźnione dostarcze f[~ • • są rozległe. Wystarczy powiedzieć, że przewyższają plany ze· nie dokumentacji sprawia, że wie· .-'I szł-0roczne o przeszło 100 procent. Przed budownictwem łódzkim le prac, które można by wykonać 

Uwaga! D1;1ia 22. 2. 1950 r. o godz 
18 odbędzie się w Ośrodku Szkolenia 
Partyjnego przy ul. Traugutta Nr l 
kolejne seminarium dla. grupy samo­
kształceniowej członków Sekcji Eko~ 
nomicznej. 

stają więc ,poważne zadania do wypełnienia . Wymagają one sku już teraz jak np. zwózka materia-
pienia sil wszystkich czynników. odpowiedzialnych za sprawny prze łów, przekłada się na te11min póź-
bieg tegorocznych r-0bót budowlanych. Vf pracy •swej - jak to niejszy. 
już niejednokrotnie na łamach naszego pisma podkreślaliśmy - To przykre doświad<:z~nie już 
w_inny one opierać się w znacznym stopniu na doświadczeniach u· na progu rozpoczynającego się se 

Obecnośc obowiązkowa! 
biegłego roku. zonu budówlanego nakazuje jesz· 

Dnia 22. 2. i.950 r. o godz. 16,30 
6dbędzie się w lokalu K.D. odprawa 
prelegentów i asystentów. 

Jeśli dziś znów o. tym przypo· 
minamy, to dlatego, ~e. zdają się 
Już znów powtarzać pewne zeszło 
roczne niedociągnięcia na odcinku 

Uwaga. Dzielnica Aródmiejska· budowlanym. J ak ·pamiętamy wy 
Lewa!. konanie zeszłorocznych planów 

Dziś, dnia ·21, 2. o godz. 18 odbę· budowlanych w naszym m1eśpie 
dzie się w Oś1·odku Szkolenia Partyj natrafiało na duże trudności. mię­
nego przy' ul. Traugutta Nr 1 semi· 
ńarium z. tematu I dla grupy wykła dzy innymi dlatego. że zbyt póż· 
dowcow i członków Komis.ii Szkole- no przystąpiono do ich realizacji. 
nia. Zeszłoroczny sezon budowlany w· 
· Obecność obowiązlfowa.! Łodzi uległ poważnemu opóźnie-........ „ ...... „.„.„ •••• „ .. „„„.„,„,„„,„„„„„„„.„„„ .. „„„„ ........ „ .. „„. 

. . 
Łódź w hołdzie swei Oswobodzicielce 

uiu, a jedną z najważniejszych 
przyczyn tego było nie dostarcze· 
n ie na czas przez inwestor ów do· 
knmentacji techniczn ej. 

W roku bieżącym najpoważniej 
szym inwestorem w Łodzi jest Za· 
kład Osiedli Robotniczych, który 
zlecił kontynuację rozbudowy osie 
dli robotniczych na StoMch i na 
Starym Mieście. Roboty - podo­
bnie jak \\ roku ubiegłym -'- pro· 
wadzić będą Zjednoczenie Łódzkie 
Państwowych Przedsiębiorstw Bu· 
dowlanych i Społeczne Przedsię­
biorstwo Budowlane. 

cze raz wszystkim· odpowiedzial­
nym czynnikom wzmożenie czuj­
ności. aby nie dopuścić do powtó­
rzenia się dobrze już znanych z 
ubiegłego roku niedociągnięć. Trze 
ba. aby wszyscy inwestorzy na • 
czas dostarczyli dokumenta.cję 
techniczną. trzeba zbadać dokład· 
nie plany zaopatrzenia w materia 
ły budowlane. ztnobilizowa6 wy­
starczającą ilość siły roboczej. Są 
to zagadnienia. którym winny po 
śv.d.ęcić dużo uwagi kierownictwa 
przedsiębiorstw, organizacje par 
tyjne i związkowe. (k) 

. 
nasi 

. 
zwraca Ją uwagę.„ 

/ 

ul. Glinianej światło Mieszkańcy proszą o 
O<l czytelniczki na~zej ob. A. N. z ulicy Glinianej otrzymaliśmy lht, W . . 

. k:torym czytamy: 
„Ulica Gliniana zamieozkała je.;t pnez robol!ników, którzy wracając po 

pracy do domu mmzą brodzić po ko5tki w błocie i do tego po ciemku. gdyż 
od czterech mie. ięcy nie marny już światła, mimo, że nic się nie zep.mło w In· 
smlacji ulicwej. SzczegóL1ie w okr~ie słot przejście nasZł ulicą staje się 
p1·awdi.iwl,! tragC'<lią.,„'". 

Spra1i-ą śu.iatła na 111. Glinirmej wim1a zająć ~ię 'jak najrychlej Elektrowni4 
Łótl;ka. Warto też, aby Wydział Komunikacji Zarządu Miejskiego wziął w 
$1toich planach pokrywania ulic nowymi naiiierzchniami P.cxł uit·agę 1ówniei 
i tę ulice. Czekamy na ttyjaśnie11ia. 

Zaniedbana posesja 
LokatoTll')' domu przy ul. Obrot'irów Stalingradu Nr 52 piszą ·ruun: ,,Nasza 

posesja jest zaniedbana i nikt ~ię ni~ nie interesuje. Klatka schedowa jert 
P"~ządkowana ra;i: do !'Oku, ustl_'p znajclnjQcy się na 1 piętrze w korytarzu -
do dy:>pozyc,ii <lo~orcy, a lokatorzy nic mogą bi.ę tam dostawać. Dozorca ~jął 
r&,•.-;nież dwie ob;zenae \,omórki. ;J,111kirm czegof lokatorzy zmuszeni 6Q Z\\"OziĆ 

do rnó.e.-zkań węgiel i kartofle. P°"e"j~ je~t źle utrzymana, brudna.„". 
L"iva:tamy, że spram1 p()lq;s::q p()l«i11ien zainteresować się administrator 

domu i z1aócić 1m•agę dozorcy na nale.:.yte spel11ianie obou1iqzków, a taicie 
zająć sii,: sprawą kom6rek. Prosimy o wyjaśnie11ie. 

łJroczqstv . obchód 
32-ei rocznicy· powstania Arnlii Radzieckiej 

Miasto rtasze, czyni rozległe przygotowania do uroczystego 
obchodu święta Armii Radzieck iej w 32 Roczuirę Jej powstania. 

Niestety, jeśli idzie o PPB. bę· 

;r;~~~::~r:~~~[F~:r:·i~ Należy ukrócić 'marnotra-wielii.e opakowań 
wić mogą. że również i w roku 

W dniu 23 lutego Łódź będzie odświętnie udekorowana tran­
. sparentami i flagami. Zorganizowanych zostanie \viele al!;ade­

mii i odczytów o bohaterskiej Armii, która przyniosła .nam lvol· 
n ość. 

bie7.acvm nastąpi opóźnienie r - PS§ przqstępuje do .1hupu §foihów 
bót. i to z tej samej przyczyny co 
w roku ubic>i?lvrn. Inwestor - pO dżemach, miodzie i marmoladzie 
delegatura łódŻka ZOR-u nie do- Dzisiaj, w okresie wzmożonej wal sklepy „Pow,;zechnej·; rozpl'owr .~afo stawcy otrzymywać będą za każdy 
starczyła jeszcze ' Zjednoczeniu ki z marnotrawstwem powinniśmy rocznie ok. 500 tys. sloikQ\V manne- dostai:czony słój bez nakrętki 15 zł„ 
PPB dokumentacji technicznej często zadawać sobie pytj!.nie - czy lady i miodu, a przećiętnie wartość a z nakrętką 20 zł., zaś personel sk!e 
zaprojektowanych budynków, cho jesteśmy _oszczędni. czy osu1ędza- słoika wyno::'.i 18 zł. - przynie::ie to powy prenlJę 1 i 2 zł. od sztuki. 

Centralna akademia, zorganizowana przez Garnizon Łódzki, 
odbędzie się w przeddzień rocznicy. w dniu 22 lutego o godz. 
17 w sali Domu Żołnierza przy ul. Daszyńskiego. 

py? - I to nie tylko pizy pracy, w w sumie ok. 8 miln. zł. oszczędności Dobrze by było, aby za przykła-
ciaż termin dostarczenia jej usta· :rabryce !nb ~iurze, ale i·ównież i w rocznie. 1 dem „Powszechnej", która powinna 

Wy.dział Kultury i Sztuki Zarządu Miejskiego urządza dla 
fabryk łódzkich specjalne wieczo ry artyst yczne, które odbc:dą 
się w następujących zakładach: w dniu 22 o godz. 13,30 w PZPB 
Nr 3 przy ul. Piotrkowskiej 272, o godz. 16 w tym samym dniu 
w zakładach im. J. Stalina przy ul. Przędzalnianej 98, w dniu 
23 o godz. 16 w zakładach im. Strzelczyka przy Piotrkowskiej 
Nr 215, w dniu 24 o godz. 16 w PZPB Nr 8 przy ul. Kil1ińskie· 
go 2, 25 lutego o godz. 16 w Szpitalu przy u1. Żeromskie­
go 115, oraz w dniu 28 lutego w zakładach im. Więckowskie~ 
go przy ul. :Wólczańskiej 50 (o godz. 13.30). 

lony został przez obie st1\ony n a domo. Skup słoików przeprowadza PSS w ró,•mież zainteresować się skupem 
15 lu tego. Spruwdflmy stan naszych spiżarni, porozumieniu z dyrekcją Centrali O- butelek po wódce, mleku i occie, po-

Dokumentacja techniczna opra· komótek i strychów, a pl'Zelrnnamy grodniczej. Obecnie chodzi tylko o szły pozostałe instytucje branży ~po 
cowywana . jest w Warszawie w ~ię, ile tam niepotrzebnych butelek, to, aby zapoczątkowana akeja była żywczej. żadne opakowanie, szklalJe 
Centralnym Biurze Projektów i słoi, starych· garnków, szmat, maku- odpowie<lnio i sumiennie reali- czy metalowe, nie powinno być bez· 

l h N . · . Jatury i td. - wszystko to stanowi z-0wana przez personel sklepowy. Do myślnie niszczone. , 
Stud~Ó\V Bt1dow ~nyc · • iemmi:~ niepotrzebny bala!.-!t w na;;zym go-
za medostarczeme . do~ument~CJ! spodarstwie domowym, a w rz~r 
technicznl'j odpO\Vledz1a'lna Jest wistogci je t cennym ·urowcem. 
róv.-nież łódzka delegatura ZOR-tt, I i zasady więk.zośi! wymienionycb 
której obowiązkiem bylo dopilno· artyk~ł~w wędr?je. do ś~ietn:kóv.". _A 
wanie. aby Biuro w-y\viązało si~ na przec1ez ~~ byc me l?owmno. R!lCJ<!- WEZWAK1I! „ 

Na program tych wiec~ornic artystycznych złożą się od~ 
o Armii Radzi~ckiej, pi-eśili i m•uzyka radziecka, ~tacje W1er 
szy itp. (sw) 

swych obowiązków. ~ah~e zm~yc1e odpadko.w, t:.o setkl nn-
czas ze . . . . honow złotych, przysporzony ~h go· 

Usprawiedhwiame przez ZOR w spodarce narodowej to tysiące za.. 
f_,odzi faktu niedostarczenia w umó oszczedzonych ton ~urowea. 

De """'5YlĄNtĄ WSPOMNIE~, , 01'W\MOw ' 
I PRA'C O WYZWOtENll:J 
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wionym t~r:minie .dokumen:acf ma:tego te~ bardzo słu;;zną i gocJ.. 
tym, że Biuro to Jest powazme ną poparcia jest inicjatywa kilku i"­
obciążone pracą. bynajmniej nie styt.ucji, nn wła:<ną rękę przystępµ.. 
zmniejsza trudności z którymi bo· j<}cy<"h _do sknpu niektórych odpad-Kształcenie nowych kadr nauczycielskich 
rykać się musi obecnie PPB. k6w U:zytkowyrh. PCH . 

W Płtłtą rocznicę wielkiej ~YW'Y amii M•1·e 
&'l, która wy:;r.wol:iła Polskę, v.:'ydawn'ioliwo ~ 
Obro:ńY Jfarodowej ,,Prasa Wojskowa" wespół.z ,;Dramem/ 
Wojska Polskiego" podejmuje ~danie ~lkiej Pl"ćlCY, 
zb~owej 

Przebieg konferencji nauczycielskiej w 1 omaszowie Maz, · ł · · d t . Robrn • to sklepv (butelk: 
R_zecz zrozum1a a, ze .m~. os ~rcze od wód-ki}. a od 15 lutego wprowa-
m.e :ia czas dokum~nt~CJ1 umemo dzają to równie7. i placówki ~pożyw·­
żhw1a temu prze?s1ęb10rstwu p~o cze ·PSS, którym będzie można do­
wadzen ie w większym zakresie starczać :1łoje po dżemach, marme-

Kuratorium Okręgu Szkolnego w 
Łodzi zorganizowało trzydniową 
konferencję celem omówienia 
spraw, . związąnych z kształceniem 
nowych kadr nauczycielskich. W o­
bradach, które odbyły się w Toma 

s·iwe buty· 
· czyli ,,ostatni krzyk 

m 

o 

d 
y'' 

Cheiałeui kupić sobie buciki. 
Jak to się Z\vykle dzieje w fakich 
wypadkach - dokonałem prze­
glądu naszych wy8taw sklepo-

' wvcl1. I, o dziwo, w sklepie PD'l' 
p1~zy ul. Piotrkows~iej 56 . 
ujrzałem na wysta.w1e el~ganckie I 
budki - wszy~tk1e w niezwykle 
frapnj~cym kolorze - siwym. 

Pl'zypomniały mi się siwe eylin 
dry sprzed wielu lat. Wstąpiłem 
więc i proszę o parę butów: 

Okazuje się, ie siwych me. ma 
na składzie. Slt tylko w w1try· 
nie„. 

~. * ... 
I ·tu dopiero odkryłem taje~1~i 

cę. Tc siwe buty z okna własc1-
wie są i'ównież czllme, tylko po­
kryte niesłychanie grubą war 
stwa - kurzu .. 

Pi~aliśmy już o estetyce -,,.y­
staw nie raz i nie dwa razy. Ro 
zufniemy. że PDT przy takiej fa­
li kupu,i<~cych 1:ie za~y:;ze jc.;t w 
stanie zapewn!c nalezyty wygląd 
swych wysl-U;W· Ale to j~szcze 
nie zwalnia nikog·o o<l obo\'nązku 
zachowania chociażby prawideł 
c:,;;,vstości w repre~entacyjn~~1 
sklepie przy ulicy P1otrkowsk1eJ. 

szowie Mazowieckim, udział wzięli 
wszyscy inspektorzy i podinspekto­
rzy szkolni z Lodzi i województwa 
oraz dyrektorzy liceów pedagogicz 
nych i liceów kształcenia nauczycie 
li przedszkoli. 

Stwierdzono, że praca szkół peda 
gogicznych daje coraz lepsze wyni­
ki, o czym świadczy dobre przy~o­
to\vanie młodych kadr nauczyciel­
skich do pracy i zmniejszający. się 
odsetek absolwentów liceów peda· 
gogicznych, przerzucających ~ię do 
innych zawodów. A więc: w roku 
1947 - połowa ab~olwentów sz1Wl 
pedagogicznych szukała zajęcia w 
innych zawodach, a w roku 1!149 
już tvlko 5 proc. 
Po~tanowiono otoczyć opieką mło 

dych 'nauczycieli, ułatwić im prowa 
dzenie studiów na wyższych uczel­
niach, umożliwić wybór pr;;cdmlo­
tów, których chcieliby nauczać. Ku 
ratorium ma nadzieję, ie wplynte 
to na zwiększenie kadr nauczyciel­
skich. 

prac przygotowawczych i opraco· ladzie i miod_:e. . · 
wanie dokładnych harmonogra· Biorąc 11od uwagę, ze ~ame tylko 

Przygotowania do wio~ny 
w łódzkim handlu uspołecznionym 

Wiosenne nieomal ciepła każą ło· wosc1 sezonowych przoduje sklep 
d~ianom myśleć 0 odrz.ieży wiosen- PSS przy ul. Piotrkowskiej 53, · gdzie 
nej. Przed wystawami sklepowymi bywa tłoczno stale. Jest tu zresztą 
~iromadza się tłumy przechodniów - w czym wybierać - największym po 
dokonywujące przeglądu nowości. W pytem cieszą się eleQanckie ' i stosun­
sklepach już pełno osób, pi'zymierza· kowo niedrogie w cenił! [Qd 6 - do 
jących .kcstiumy, płaszcze, sukienki. 8 ·tys. zł). kostiumy oraż płaszcze 

Handel spóldżielczy i handel pań- damskie. 
stwowy poczyniły już odpowiednie Równjeż obuwie produkcji węgier· 
kroki w celu zaspokojenia tych sezo- skiej - trwale. solidne - nabywane 
ndwych potrzeb mieszkańców nasze-1 jest bardzo chętnie przez łódzki świat 
go miasta.· · , 
· Jak dotąd - w przygotowaniu no- pracy. -

Walka z handlem tancuszkowym 
Komisja Specjalna wykryła l~czn~ potajemne magazyny tekstylii 

· · ,„ I · 76 Skrzypczak An - 32 m. Noc~n Maria - 53 m, 13ar-W walce z handlem. łancuszkowym Rog ·•a ęna - m, tosik Aniela - 65 m, Filipowski Sta· 
na terenie naszego miasta_ Delegatu- drzej - 58 m, Kołodziejska Maria - ni'sła - 55 m Laskowsk~ Ja"1·na -

84 m, Lewandowska Anna - 50 m, w , " " 
ra Komisji . Specjalnej os~ąga c?raz Tomczak Marianna - 280 m, Iwa- 26 m, Post Anna - 29 m, Zamóyska 
lepsze wymk1. W ostatnich ~mach steczko Domicela - 930 rn„ Kubiak Stefania - 180 m, Wiśniewska Kazi­
zatrzyroano ~elu handlarzy łanc1:sz. Władysława - 108 m, Drab Wanda miera - 33 m, Jampuła Helena -
kowych. u ~to:ych wykryto powazne 106 m, Kblasi1'1ski Wladyslaw-34 m, 
ilości mater.ial?"."· . , . Maciag Eugeniusz - 283 m, Rucza-
Większe 1los.c1 mat~nałow. włók!en Dnia 18. 2. br. zmarł śmiercią jewsk·a Feliksa - 35 m. 

niczych znaleziono międ;y innymi u tragiczną Przeciwko wszystkim wymienio· 
następujących spekulantow: . WRóBLEWSKI JERZY nym toczy siE: postępowanie karne. 

Kaczocha Julia - zatrzy111&no ma· 
terlałn 109 m, Grzelak Eugeni_a-lł3 m, pracownik Działu Techl)iezno- Doroczne Walne Zebranie 

I 
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• którą ~ się dokumeat.y, wapmmienfa,' *!#~ 
utwory literackie, fotografie, :cy:sunkl itp. daj~ce ~ 
~.tyciom 1 uczuciom Polaków w pierwsey:ch dn:iJlllCh 'WY!-· 
wolenia, ich wdzl.ęczno.§cl dla A~ Radz.ieakiej'.1 Wojaka 
P.olskiego. 

Wydawnictwo z.wraca się z gorącym wezwa­
niem do robotnilk6w i chłopów pracujących, qo 
żołnierzy W.ojska Polskiego, KBW, i MO, dointeli­
genc;i pracują(!ej, do liter~ arty.stów, grafio 
ków, ludzi .:nąuki i S?Jtuki, do wszystkicll luttzi pr.a• 
ey (J nadsyłanie swoich wspomnień, utw~ów . 
i dziel sztuki po5'więconyon po~ej tematyce, 

zm:ómło specjairue napisanych, jak i drukowanych 
j.U'L Wcześme~ lub reprodukowanych, na adres: 

~,d. M. O; N. „PRASA WOJSKOWA!„ 
Redaikcja wydawnictwa „WYZWOLENIE" 

:W6'1'SZa.'Wa, Plac ZWY,eięstwa. ł. 

Z& w~e nadesłane i nigdzie dotąd nłe drukowa.- f 
Dl IJll'SIC! ~e wypła.cone honorarium bez wzgl~du na 
ich 'Qkorzystanie. Za prace :r.amies7'JCZOne w zbiorze 
~lenie" lub w innych wydavm.i.ctwacll. i czasopiis­
~ opłacone zostanłe specjalne hono-rarium autorskie. 

I 

Nadchodzą nowe 
"WOZ)' i raJDw8jowe ! 

Gradowska Genowefa - 40 m. \Vojt- Go;,podarczego J>SCJ" 
kuńS'lti Paweł 200 m„ Joreszyńslta Wyprowadzenie zwłok nutąpi 
Yidria - 1:m m. Serok Pelagia-- 80 m, z domu źafoby przy ul. Strzel-
Cieplichowicz Stefania - 257 m, D~· ców Kaniowskich 33-35, dnia 21. 

związku zawodowe10 „Stocznia Północna" w Gdańsku przekazała łódzkim MZK 
D ziennikarzy R P 

szyńska Helena - 175 10. Cebula Jo· 2. br. o godz. 15. 
r.era - 56 m, Przybyszewski Paweł- W zmarłym tracimy nieodżało 
1 '..!6 rn. Baranowscy Piotr i Irena - wanego kolel(ę i wzorowego pra 
~Oil m, Kurkiewicz Heleńa - 96 m, cownika. 
!'lis Teodora - 68 m, Wójcik Jadwi- Cześć Jego pamięci! 
~1a - 70 m, Sęczkowski Jan - 170 m, Zarząd PSS 
Nolberc:zak Helena - 2'..!0 m, Laskow- Zarząd Kół Z"i11zkowy•~h 
ski Stanh;ław - 90 m. Kalinowska i , PSS. 
Urbai1ska - 50 m. Stachowiak Piotr I , Kolo ZMP przy 
- 70 m. Kocialkowski Józef - 56 m, PSS. 
Maciej.ewska Stanisława - 90 m, •••••••••••. •••• 

Dnia 20 lutego 195!1 r . :>O dlugich i ciężkich cierpieniach zmar­
ła nasza ukochana. żona, matka i babka, przeżywszy lat 66 

ANNA ll'OL 

w niedzielę, 26 lutego br. o godz. pierwszy wóz motorowy 
10 w pierwszym, a o 10,30 w drugim W „Stoczni Północnej" odbyła się I z jesionu °V1''1lętrza. Oświetlenie wa.-
terminie, odb~dzie się Doroczne Zwy uroczys!ość. p~zekazunia pi~n~ bZegfJ gonów ukryte jest w ścianach. 
czajne Walne Zebrunie członków tramwaJU s1lmkowe~o zamow1one~I) Nowy wóz motorowy został przeję 
łódzkiego oddzinlu Związku Zawodo- prz~z MZ~1 w Ł_?dz1. Eqetyczny .wo7. ty przez specjalną delegację MZK -
ll'Cl\'O Dzil'nniknrzy R I'. sllmko1\ y 1est pierwszym z partit 30 która konwojuje go do Łodzi. 

Zehranit• o<lbędzic si~ w lokalu zamćiwionyrh w „Stoczni Pótaocnej". :>00000000000000000000000• 
wla-.nym 7.wit~zku \ Piotrkows~a 1:1:1, Wóz wykónany został na 3 miesiące 
IV p.). Z<: \\"Zg'lę<lu na doniosłu~ć przC'd iaitwarnntowannn umow;! ter· 
obrad. obl.'cność w,;zy:;tkich członków m inem. 
obowiązkowa. 1 Z końcem marca br. Łódź ::itrzyma· 

Z ·ma bez grypy! dalszych 7 wozów. Przy budowie 
I e · tramwajów za:vłużyli się ~lusarze­

J ak się dowindujemy - zima tego Szpejna Antoni, Rynkiewicz (;za1·>JK-i Kochany PDT - prosimy jesz 
cze raz o m'ządzanie 11a~1·awdę 
estetycznych wyrtaw .. Kurr.. musi 
zniknać z wMzych okien. Nie imo Wyprowadzenie zwłok z domu pogrzebowego na Cme11.tarE 
simy bowiem kurzu: Dosyć go ma żydowski odbtdzie ~it dnia al lutep • aod1. IZ, • eaym za!'iaca. 

roczna. by ła dość względna dla mie· .Jan i Waluta. Z brygady stdla1zy naj 
@zkańców nai.zego mia1:1ta i nie przy więcej p1•acy poświęcili przodownicy 
niosła ze sobą pospolitej zazwycZRj, Gałuszko Stanisław, Rutkowski Euge 
epidemii 1rfpJ. Wypadki zachóro- I niusz oraz lakiernik - Kazimierz 
wań •• tt chorobt były raczej nad l Wiecheć. Dzięki ich pracy nowe, wy~ 
kie t odMobn.ione, tak. ie można 'by todn• i nybkie tramwaje ł6dzkie wy 
je .,tieQl JM. „_..~ poe_._. „ -. ·~ mr.konan• 

Dzisiejszej nocy dyżurują następ11 
jące apteki: Piotrkowska 103 - Cz.· 
nek, Łagiewnicka 120 - Pastorown, 
Piofrkowska 307 - Pawłowski Na­
rutowicza 42 - Rychter, Gdańska 90 

Rembieliński, Armii Czerwonej 6 
- . Szymański, Srebrzyńska 67 
Szlindenbucb, Piotrkow&kĄ :i5 -
Steckel 

my przecież na uhcach naszych. miaJ• pGl"t-ietli ,,, .autk1I 
-~1 , Eipolit Smutnir 1116Gg ' . 

~==--~~~~~_-.„ ............ l!!!!!!l[l!~""'IJl!!~~!łll!!!!l!lll!ll ... !l!!!llJ.~ 

·. 

• 
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ZE SPORTU 

PACEI,J,I - PRZY.JACIEL 
HAKATYSTOW 

W zwiq:zku z mianowaniem k ar­
d,\ nała Facelii sekretarzem stanu 
'V.- Watykanie - „Kurier Łódzki" 
drukt1je obs.zerny artykuł o iilonie­
mieckirn nastawieniu kardvnała. Je 
go nominacja · wywołała -olbrzymi 
7.achwyt w Niemczech - a nicpo­
k<ij w kolach katolickich Francji i 
Pol~ki. (Pacelli został potem obrany 
p~picżem i do dziś.„ kocha Niem­
ców nade wszystko). 

S ILNE MROZY 
\V NOWYM JORKU 

USA nawiedzione zosta ły o~tatnio 
fa lą silnych mrozów. W Nowym 
Jorku szereg osób zmarło wskutek 
niezwykłego zimna. ( 

lutego 1930 r. 
' 

gdyż „nędza wśród bezrobotnych 
jest olbrzymia" - (Kurier Łódzki) . 

ZGRO!\l.\DZF.NJA I WIECE 
KO:\IUNISTOW 

Komuni~ci bełchatowscy zor.i~an! 
·zowali wiec, na który przybyli 
wszyscy nicz«tntdniE\ni mieszkm't· 
cv miasta. Po wiecu, z drutów tele 
f~nicznych policja zdjęla sztandar 
komunistyczny. 

9 * 
W dniu wczorajszym w kilku 

punktach r ,odzi odbyły się z.~roma 
dzenia i wiece, na których przcma 
wiali posłowie komuniści. Na placu 
Leonarda - gdzie. zebrały się tłu­
my bezrobotnych - zjawiły się sil 
ne oddziały policji. 

SAMOB().JSTWA SLUŻ1\CYCll 
WOŁANIE O ROBOTY W ' ciągu ostatnich dwóch dni . -

SEZONOWE zanotowano trzy wypadki samo-
Robotnicy sezonowi zwrócili się I bój~tw popełnionych przez służące. 

do magistratu o natychmiastowe Służące: - Tacjana Bm:amhvna, Sa 
i·ożpoczęcie robót sezonowych - la Grynberg oraz Sta~1sław~ ~pa­
-~------~--:- -· - leniówna - targnęły ~1ę na zyc1e z IL. li- powodu złego obchodzenia :siQ z 

· 'Iimi tak zwanych - „chlebodaw-
lmi li - ców". · 

:ADJUA - dla mlodzieży (Stalina .1> ~ ~ 1 
11Konik Garbu•ck" - godz111:1 ~ 
Hi, 18, 20. I 

BAŁTYK (Narutowicza 20) ,.Kon- . 
stanty Zasłonow" - godz. 17, 19 ..., 
21. . --

BAJKA (Franciszkai1:;ka 31) ,.Boga- l'A~STWOWY TEATR 
ta narzeczona" - godz. l S,. 20. im. ::>TE F A.N A JA RACZA 

GDYNIA (Daszyńskiego 2 ) - „ł'ro- (ul.Jara cza 27) 
gram aktunlnośri krajowych i za- Dz"ś, o god1~ Ji,, sztuka Leona 
granicznych Xr 8" - godz. 11, 12, KruczkowskiegQ pt. „Odwety" w 
1!3, 14, 15, 16, 17, 18, 19 , W,, 21. drugiej wersji. 

HEL (Legi.:>nów 2) dla młodzieży PAŃST\VOWY 
„K„uik Garbusek" godzina TEATR POWSZECHNY 
16.30, 18.30. 20,!30. ( I Ob · , St r ad 21 l\YlW.A (Pabianicka ·118) „Czarci u • roncow a mgr u , 
Żleb" - godz. 18, 20. tel. 150-36}. 

1'01.0:\"IA (Piotr ko" ~Im fii) Dziś o godz. 18 „Rozuitki". 
,.Hurt.a nad Azją" - god~. li , l!l, PAŃSTWOWY TEAT R :\OWY 
::!1. (Daszyń~kiego 3 1. tel. lSV H ) 

PRZED,YIOś.N'IE (Żeromskiego 76) Dziś teatr nieczynny. 
„Konfrontacjn" - godz. 1 i .;;o, 20„ 'l'EATR „OSA" 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) (Tr augutta l, tel. 272-70) 
,.Opowieść o prawdziwym ~zlowie- O godz. 19,30 ,,Romans z 'Vode-
ku" - gorlz. 18, 20. ·1 " T W ł · · 

RO;\IA (Rzgowska 84) - „Wielki WI u z • eso owsKim. 
Pnelom" - godz. 18, 20 . TE ATR KOME DII MUZYCZNEJ 

RViKOHD (Rzgowska 2) ,,Szalony „ LUT).TI A" 
lotnik" - rlla mlodz. g-odz. 16; se (nl. Piotrkowska 243) 
ango nor111alne godz 18, 20. Wtorek, dnia ::!1 Jute~o o gouz. 19,15 

STYLOWY . (Kilińskiego ' 1'.!3) „Su· „KP.ÓLOWA PRZEDMIEŚCIA" 
mienie" - godz. 18, 20. 

$\\'IT. (Bałucki Rynek 2) ,,Zwariowa PAŃSTWOWY TEATR ,LALEK 
ne lotnisko" - godz. 18, 20 l'I~OKIO" 

'fl~CZA (P iotrkowska 108) ,.Kon- (Łódź, N:;~not 27, tel. 13:>·71) 
stan ty Zasłonow" - god·~. 16.30, Wtorek, dnia ::! l hrt0:,:o rn:;o ro1rn 
1 30, 20.ao. o godz. 9.::o 'l\"idowi~ko clln i-zkńł pt. 

TATRY (SiE'nkiewicza 40) ,.Czaro-· ,.Historia cala o J1'ebi<i,kieh migdn-
dziej sadów" - godz. 16, 18, 20 łarh" 

Wl8ŁA (Dasżyńskiego 1) p AŃSTWOWY TEATR żYDOWSKI 
„Burza nad Azją" - godz. 17, f9, ' (Łódź, J aracza 2) 
21. Najbliższa premiera: trzy jedno-

WLóK~TARZ (Próchnika 16) „Dll- aktówki Szalom Alejchema. 
brow~ki" godz. 16.30, 18.30, p AxSTWOWY 
20,30. TEATR LALEK „ARLEKIN" 

~-OL~Ość (Napi6rkowskiego 16) - (Piotrkowska 152, t el. 258-99) 
z~_urza nad Azją" - godz. 16, 18., Wtor~k. 21 lntc;:-o o godz. li.13 

ZACH_Ę':f'~ (Zgierska 2~) :, ~I widowi~ko pt.. „Złota ryhkn". 
„Tia.ims - godz. 18, ~O. Ka•a czynrm od godz. JO. 

-
Ją:dwiga Głażewska 

o §UJq~ pobqcie w Uo§•wie 
Od Jsohic~ych mist rzostw świata w 

jl'ź<lzie 57.ybkiPj na lotl?.'c upłv. 
11010 już sporo czasu, 11.le 7. tak ogr:im 
11\·m zainl1• rc~o1rnnil!m przy~łur· hiwali. 
8;11y sii:i \HZornj wrni.r11icm1 Glitżew_ 
:-.:k.it·j., że nio spo~trz, 1~Ii:;my ~i<: naw,..r, 
;;: 1l11w110 ruinnl termin oololnnia nrn1e. 
ri11lu do guzl'I~._, n tu lylc j<·st do 1>sn.. 
11ia... t 

< ilaź<lwi<kn prz.yjt'rl'n b z. ) lo>kwy o. 
a11n1warrn. Oczarowarm uio t~ lko 
ws pn nia ! o:<r·ią. r ist rzc•stw i i~h nrgaui 
.i:a<"ja nle 01·1JtrO}la11a "·~zv:1kin1, l'O 
wi1iz·i;ila w t!\k krMk'm · <•za•io w 
7.wl:1iku J!:ulzif't·ldn1. 

LUKSUSOWA PODR6Z 

Rozmowę nasz„ zaczęliśm)l od wy­
jazdu do Moskwy. 

tku~l~·śmy się dopiero w dniu otwar. 
ria mi8trzostw, Rozpocz~ly aię one w 
Foliot(I wi!'<:Zorem o goilzin.ie 18. Nigdy 
n' c r.apomn~ tC'j chwi li ~ tych tłumów, 
jakit' znlnly stadion, a o\ł <lziennikn. 
rz~· i fUtorrporterów aż lti~ roiło 11a 
Jri.101d~k11. 

u~ tremę. Balyśrny &ię pounieś~ oczy 
llll trybuny, unlyśm~· się po pro tu 
stnnnć 11a t nk cudownym torze, No, 
nic" jakoś po11zlo. Ocz.1 l'l'dcie sznlou 1 
trruia me pozwoliłn mi 11a. uzy~kun:e 
W uiq:,'11 t3•m (JOO 111.) 1lohei!o t•z.a~·1, 
all' na~ przyn:1jruni<-,i nie.„ wy1:1"ri:td:t 
no. Zrc•zt:i. ,ink żdimy siQ puiuwj 

ł.1r CL.AEC NIE MIAL SZCZĘśLI- pq:<'konnly, p11łiliez11o~ć radzirc·k11 je:'t 
zupcluic irmn nic 11-Jko od 1111~1.1'.i po 

WE.T RĘKI Llicznf1fri, ule i o<l~ ku7.1lcj inurj pu-
- I.o~owanie nil' wypn<llo jrrl 1111k h1i<'zno,;ri. .Trj nie im l'onujc wynik. 

•lin. 11a:; po;111·~!11i<'. <Ian" JH(':tcs .:.1ii;o ale przede w~zystkim wysiłek. i ofi!lr 
,J1yunro1lo1V<·io .Zw

0

1J.Zku ł.y:i.winr~ki~. noś,: znwoduika, tot ·i. 7.rl\"1-.odu1ey, czy 
go przr•,7!0 S(Llo>t11i ~l!łrit-z<'k \\',\ lO:<O. 2a11odnie7ki stnrs71' "_il's7ą.. ~i~ ~az~y­
wnl nam, to ,;e-t mni(' i R.;-rl1imir1\wuPj ezaj 'l\ ięk„ 7.:} ,~·wpatt:i 1 dllp111g l'm 
piNw~zy uit•g. Wyohrn ~eie ~obie na. widowni, niż pełna sil mlo<lzirż. 

11-12 11-12 letcOIOJMU Ctl<ll~ft MOHllll~lllllOrO CllOPTI 

UEHTPAJlblłblfł CTIRHOH 
ll "1 HA MO" 

" aa--aa-

<i>EBPani. 

llEPBEHCTBD Ml1PI 
no HDHbHDliEHłHOMY CDOPTY JUJH HIEHUUIH 

PO.JEDYNEK Z :tUKOW Ą . • 
W drugim biegu - m•pomrna. 

dale.i (;]aŻC\\ sim - ~tóry l'oz:;.rs:w~­
ny b;vł nn 3.000 m JC~hal~m .JU:i?: w 
6 pnrzc 1. doskonali). i n'.ezn11ernte sy'.n 
patyrzną :i..'ukrną (Zf'HH), k~6r11. z~ J<: 
i.~ w nim l mit•jH·C, bijąc między 11:­

nYJni rubtrl.\"'lię Ś11°iatn. I-akOWij. !;!.j_ 
l<:tnia Ho~·j:1~1k11 ze stnrtu zl'r\\'nla tak 
uaioue t~mpo. że po :! okn1i.eni11ch 
11rw11la mJ . "ę i w T1J7.11ltu<·ie ,.'I\ laln" 
mi <'nią rnntl•:. ' ' hirg:n na 5 km \ ? 
pndlar11 ll'pi<'j. W pol1it)"nl polu min­
lnru tu 4 Ho~janki, _ ·orwr/.k\'. !? F 11-
ki i !! Czr,zki i g<lYh,,· nic, "lal on ,,:;on_ 
k:1 " rno::l:1h~·m mieć 13 lub H m'.ej. 
sce. 

W MAUZOLEUM LENmA 

- P o zakończeniu z31'!"oc16w 1.wie­
rhnl i śmv :'.lfo~kwi:. Stolica ZT1"iąz~11· 
J:n<lzirrkh,go wyw~rła na nns w~zy,t . 
kirh ogromne wrażenie. To ;zcczywiA 
cie !<lolica pot<;>;.neg-o '{lnń •twa! C'\łą 
jrrlnak· pote<•~ Zl'l"fozkn Rarlzi<'rk:.~;;" 
·,,.,Hztma si; najlepiej w 1fa11znlr.11n 
LPnina. 'J'a dostojnn. niczym nic zn-
ldócona <'li>Za i te thm1y ni~przcr~ i. 
nio od<lnjącc hold ·wiPlkirmu S1.u:.ni:• 
1101'"i Rcwo1ucj' i Wnrlzowi mi -:uz;-1;1. 
ro1ow<.>go prol«'tariatu mnją ta.~ "'T il'l 

- Podróż do :Moskwy - mówi Gla 
żewska - odbyliśmy komfortowo (z 
c;1n;.( W!'k:l j<!Chal'> S~<l7irniri'""'"'· Kal 
l1an·1.yk i prz<·d t:l\de:d GUKF, ob. 
c:utow,ki - przyp. red.), "' Tlru~.,ln 
prz<',i··<lliśm~· ~i~ do pncit}1'11 radziM 
ki('go. ,,. kt1·1ryrn 111il'}i;n1;-- 1.ar<'Z<1 nn)„ 
}'fa11e n1j<' jM·a w I ldn ... ic z t'?.Y8t·iut ko 
9'a~h111Y111i

0 

łói.k:imi oraz odlii~rnikami 
r:uliowyrui. ' V JH1l'tlziale j•'<0 l1:1lo n:1 
po :! O'f>l 1,1·, O go1lzinie Ili słnni:li8111 · 
I \ ' :'.lfoskwia no i oc1~·wiścir w pi<·rw­
nym rz~1l1.ic pojrrhnl iśrn~· po przy~o•o 
w:w<'g-o jnl. dla un" hotelu. Y~ltrlYIOT KDH~KOOtlllllbl CCCP, BEHrPMM, HOP8Erllll, nonbWM, G>MHnllHAMM. ~EXOCJlOBAllMM • WBEltMll l:i , 116j l'l"V'fwiPk iż musi . prz?mówi~ 

~ on do kil.idei•,. ' ' . 

JAK W CZAROWNEJ BAJCE 

- 'l\„go ~nn1r~o jc~7.cze dniu. - ci1~ 
li.ie ~we 'l\·spomnicnia Głażewska - po 
jel'lial" ~my 1ia . ~t:ulion ,,Dynam9" , 
gdzie za d11·a <lni mial.v ~i\' roz'pocqć 
mi-trzo,twn. Xie pntrzelrnji:- ch.vbn 
\\'arn nHiwić jakie wrażenie w~·warł 
na nas tPn olhrzvm. W\·ohraźcio so. 
hie tryhur.y rllL

0 

joo ty,;i~ry widzów·, 
n'rzliczon:i i]n6·~ ~al. l1oi'k i 5, tak 
J.I01l't:irza11;, :; w ·p:u•iaJ_,·ch i \dclki•·h 
jnk ,ir.:dorit l11dn1Yisk. 'fo n11.pra1nl~ 
coś \1·spn11inlf.'!(o! Co~. co WH1nwal0 
mi si!l 11107.lh1" t;Ylko w„. bnj~f.'. 

- Z ?:mo1lni1·zka•ni r:i<l7.iPPk.imi z~ . 
, Sukces Finów 

w II dniu· zawodów 
ó Puchar Tatr 

'l<• n•o• "'P• 1948 • 1949 rr M A P M ff M C A H O B A CCCP 

p.:DPACWO••• • •Pl 30R XDillQEBHMKDBA CCCP 

CCCP 

3MHAllAA 

P11HMA Hł J K o B A 
M•PllAH"A eanoeliea 
fmRHA H IPEHHHI 
c~. HDHJllHDBI 

IOnuu H O 8 A 'I 
&oupotJt 

PaHa• TYPBl.flbftCEH 
Hop"tr~• 

Lem fnl3EBCHA 
ff...,.C,,_ KPHUOBI\ 

no„bU·• 

]Eu XYTTJHEH 
Mmu n A A K C O 

• nR6YWE raHąnHHOBI 
'4APcE/la BABPOBA 

"ł11ocno11,o•• 

Mr1-6r11TT I n b M E P 
w ...... 

1lf r Al'""" OJ,11~ copGIMON H"tl 3ao.1yW.eHIQil• łillC1*p Cnof>'I 

R. •• MEJIYIHHDB 

Afisz mistrzostw łyżwiarskich świata dla kobiet, 
odbytych w Moskwie 

TATRZANSKA ŁOMNICA - W 
drugim dniu międzync.rodowych za 
\vodow narciarskich o Puchar Tatr 
rozegrano hieg płaski na 18 km. o­
t warty i do kombinacji norv.>esk1ej 
oraz bieg ha 10 km. dla kobiet. Tra 
sę biegu c a m·;.lc.(y;:n skrócono do 
ok. 15 km„ -, i:)Owocu braku śnie­
gu Startowało 54 zawodników," bieg 
ukor1czylo r.t 

Finowie, którzy wykazali dosko- w turnieju szkolnym 
nalą kondycj<;, zajęli trzy pierwsze 
m iejsca, trzy następne zajęli Czesi. też mamy do zanotowania niespodzianki 
Folacy wypadli słabo, narzekając w ciągu sobo ty i niedzieli odby- Koszykówka męska: Gimn. XIII 
na złe smary. K·wapień zajął 13-te wały się zawody piłki ręcznej w sali Gimn. XV 4:35, będzie pn:ywany 

WS7.YST.IrIE WOLNE ClIW!Ll)J 
W „MEl:RO' 

Niezatarte wrażenie &prawiło na. na 
szej rozmówczyni „ .:vt·•t-:- r' mosk1Ew­
skle. Cała nasza P't-zita całym, dnia. 
mi rozjeżdżała: się nim we wszystkich 
kierunkach, zydedzaj11c luk~u~O'l'l"O lL 

rządzone starje i różne dzielnice ~fos 
k1Y)'. 

TC'ntry, kin!\· - t o wszy~tko jak 7. 
1001 nocy - mówi nMza rozm6w~zy­
ni. Xie ~tarc1a slów na. op'sanio te;;o 
v:~zystkiego. 

PANCZENY I ZOBOWIĄZANIE .•• 
- Wśród cennych ramiątrk, jak~e 

przyl'l"iozłam 1. )foskwy - kończy swe 
11 rażenia Głażewska - raduje mnie 
unjbardziej jedna. Wspaniałe poncze_ 
ny, zrohionc spcrjalnio na moją. miarę. 
f'rzyrzc1<lam 'I\" :MoskwJe, ie pobiję no. 
nich wnystkio rekordy Pohki i 1•rzy 
rzeczenia tego mmzę dotrzymać „ 

CENNE UPOMINKI 
Ale nie tylko ranpzeny przy\\·io?:ln 

p Jadl'!"iga. z; )fo•kw:,--. Przed nnmi !11-
ż.v jeszcze w~paninle oprawion: w 
~kórę rnfianową. ,,Dyplom" i w takąż 
~kórę karncc~k ze 'l'!':<zyHkimi jPj .w,..-. 
niknmi. ,Na uwag<.1 zaslugujc również 
znaczek mistrzn~t1'1' no i.-. w~p:'ln lal .v 
plakat. na którym, jak .~ię "111rn.?nie 
przyjrzycie, <lo~truż<'eie ró1,-•1icż c.'!-
1wi~ka. naszych zawodniczek. 

Kr. 

' Bukowski - 17-te miejsce, Dwu- Ogniska 0 mistrzostwo · dzkich walkower 2:0 dla Gimn. XV. 
dzieste czwarte, pi<1te, szóste i sió szkół średnich. w sobotę uzyskano Girnn. IV TPD - Girnn. XIX 5:16, G r.. o s 
dme zajęli lrniO;';n;:i: Skupień, J?ą- następujące ·wyniki: (27: 10). organ t.6dzklego Komitetu I Wole· 
\nowski, Tajner, Gąsicnica~Fronck. Siatkówka zei'lska: Gimn. III _ w6dzklego Komitetu Polskiej ZJt-

. dnoczoneJ P a rtii Robotniczej 
Bieg do I;:ombinacj i klasycznej Gimn. XI 2:0 (15:7, 15:11). WIĘKSZE WYGRA ME Red a c u Je: 

wygrał Czech l\lelich przed Rumu- IV TPD - V TPD 2:0 (15:10, 15:10) ft &OLEGJUl\1 R EDAKCYJN E. 
nem - rratilą i Jonem (CSR). Po Sia tkówka męska: III Gimn. - V · T • 

1
e:

11
u

1 1 l<''Y uplaso, .„;;, rn. jak następu.ie: TPD 2:0 (15:4, 15:1). 1 TPD - XX .!JB LO TE ft 11 Redaktor naczelny %1&-14 

Co usłyszymy przez rad i.o '!;~!I~~~ ;;s:l~~sty, ~~~~~~:r)~,k Kul:zie f~~~i. z Rudy Pabianickiej 2:0 (15:8, 10-ty dz1"en· c1·ąen ·1en1'a ll-e"1 klasy ~~:r;~~:~~~~~~;,:f~y n::~~ 
· d 1 · Ka a k d Koszykówka męska: V III Gimn, - wewn. ie 11 .. 55 (Ł) Sygnał - chwila m1t.zykt; I !lfuz.yka Konkur~ol'l"n „Filmu rolskią. Je enas. Y 1 czm rczy - wuna . 

6 16 
(
5 4

) 
D · ik h „_, 12 95 " - 18 ,0 W 1 · Radiowa" sty. XIX G1m1;1. 2 : : . , Dział korespondentów rob c :-lZ.O-! ztenn po 1 .... „owy; .- go ; .-.. ,,_ szec 1u1cn -: • zawody stały na słabym poziomie. Głowna ,,.ygrana dnia 3.000.000 zl n!c?.ych 1 chłopsltlcb oru P Z 

'
,. • 13 "O (ł) Ch ·1 k I kł d c kl Roz ÓJ Bieg na 18 bm. rozegrany został ;.. redak,or6w l •7.etek łctcn-R ER,, .„; ·- • win muz.r· urs - wy n z Y u: •· · w ś · k .;...;1·ekto"rzy zawodnicy zarówno i·ednei· padła na 1-ir: 33440 we \Vłoctawku. 

21
• •• · i~ o ~r , 1 d l · • " 1!J oo K jcdnocze nie, Ja o ostatnia konku- nycb •. " ki; 13.25 l'rogrnm drua; .... 3 • nzy- ~połeczenstwtt u z 1:1r ; · . un C h ł i·ak i drugiej drużyny nie znają ·prze Premie wygrane 300.000 zł padł.\• Dział mutacji 213·29 kn rozn.·wkowa,· U.OO Z :ż,1"c. ' a W~- cert ST. mfon'czny; 20.00 DziellDlk wte rencja mistrzo~tw rec es ow acji. pi'sów gry. Dzlal miejski 1 apor'.oWJ' 2&4-21 

' 0 ..,0 0 R · ~r d Zwyciężył Dvorak, przed Melich em na NrNr: 13296 22638. . wev.-n. 1 1 11 "i<'r,· 14.1<3 (.L) Komunikaty; 14 . .! czorny; - ,4 eportai: z ~ 1~ zynaro 
1
. Cardalem. N1'edzi'elne mecze drui:.v. n szkolnych 

" k' 1 1' ·- h z d' ....- · k" h l' Wygrana 500.000 zł padła na Nr: Dz!at elconomlcZD.3" 211.;1 (I',) :.'.fuz~•ka dla w~zy~t ·1c I i "'·".J dowyc n.wo ow ·' arciars ie o ,. u przyniosły niespodziankę w postaci 
66983

. Dzlal fabrycmy . 211- 1~ 
AuJ..-cja. PCK dla chor~·ch; 15.10 chnr 'J.'atr". 'l'ran~mi•jn z CZECHO- W biegu na 10 km. dla kobiet, po przegranej zeszłorocznego mistrza w Dz.lał roln,y 251-21 
Aud;·da. dfa ~zki\ł popołudniowy<·h - f;ł,OWAC.TI; 20.55 l'ragmenty z oper dobmc jak w konkurencji męskiej, siatkówce mE;skiej Gimn. IX z Gimn. Wygrane Po 200.000 zł padły na wewn. I 
'\fikolaJ· Kopernik"· J5 :lO And..-~ja p C-aJ·l·on·skirgo · 21 .10 Wszechnica walka rozegrała ~i~ mi<;dz)' repre- XV 0:2. NrXr:l 7893 28044 102144. Redakcl• ~o~~~ 
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dj;L ~l'l"ictlic dl.iccii:r~· rh: ·1. 5Ji~ Pog~- ..,.,·., d'io,~a:' ·~ ~Yk,·l•d. z, c·~·kln: .,Ch" zEntanlkami Finlandii i CSR. Finki Gimn. XIII nie stawiło się do gry Wygrane po 100.000 zł padły na l.ócs.t . Ptotrkowslta 70, tel. m-22 
dan,_n. <:portowa·, 111.00 Dziennik popo "" " "• u ' • -- ~ 0kazały się jednak bezkonkurencyj \" koszykówkę z Gimn. XV, zeszło· XrXr: 810i 9394 19248 31140 50977 Administracja 26o.ł2 

" " "1 -- :'.lf k t ' "5 ~al oglo>'tefl : t.Od2,. Ptotrkow- 1 łudniowy; Jli.~O (ł,) '\ro.utai 7. urocr~· ma <;to,owana ; ~ . ,:J .1 - nzy n ant>r.z n<', zajmując trzy pie1w~ze miejsca. rocznym mistrzem. • '12!!30 8503 59200 76045 81558 8309'.? ska "· teL 
111

_
50 1 11,_7~ stośr. ohrhodu cr.warll•.i rtJrzni~y na; 2~.30 „Zwyrtalowa l1aciJwka. pod Sz"ŚĆ na.>tępnych miejsc zajęly Cze A oto techniczne wyniki: 88269. Wydawca RSW „P rasa" I 

OR'\[Q w f,odzi; l<i.10 (l.) Tntrrln- wr•ol.,-m wiereh<'m"; 22.50 ('I'.) Mu«y chosłowaczki, a 10-te I 11-te Polki Siatkówka żeńska: Gimn. VTI - Wygr1tne po 40.000 d padły na Adr. Be4.: · t.6dź, Pl o•rkowska Ił, 
,. 1 Jfl ~n (l) R Slępkówna i Szuta. ... Gimn. v TPD 2:0. Gimn. IX 4- Gimn. ·NrXr: 4106 9837 12190 14775 21480 ID·cle plętro. rimm 7. P ~-t; ") · , ozmowa 1

· ka,· 23.00 Ostatnie wiadomości; 23.10 Drak. ZUL Grat. a s w „Pra•a" 
przc>ilownira mi .l'ZPR illl. Sta_linn; P o t ruch konkuren cjach pro\'l:a XI 1 ·2. 22868 23280 23898 21720 35659 41923 t.6dt, al. 2:wlrkJ 
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, tel. zoa-u, 
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i•.no ,.z krn,iu i :i:r .!h,inta"; lSJ; i Hymn. jl;),5 11kt. ·l ) Rumunia - 1 fi't;.t. Gimn. VI TPD 2:0. 1fo7!lS8. D· l-14061 
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Żadnych następców! - postano\\·i.ono w Radzie !<:.ompan~~ 
Bachadur-szach będzie ostatnim panuiącym z obecne] .dynastn 

i żaden z synów nie odziedziczy po nim władzy. • \ 

Wschodnio-Indyjska Kompania od dawn,.a już mi.ale dosyć ti:~ 
go cesarskiego dworu_ w sam~ ~e~cu In~~1 . ~ł~dcow Kompa,nn 
n!epokoił blask starei dynasta i JeJ prest1z wsrod mt~zuł~a~ow. 
Niepokoił ich stary. niemąd1.'?"' ~zach, .roszczą~y- pr~tens1e ks1ązęta, 
g:erki wschodniej dyplomaCJI. mtryg1, a. na]:v1ęceJ kłopotu spra­
wiały im tajne listy, które szach, po\:oluJąc ~1~ na swobodę utrzy­
mvvrnnia stosunków wysyłał na dwor perski i do samego sułtana . ' 
egipskiego, 

- Na Bachadur·sZachu musi wygasnąć dynastia potomków 
Timura! - postanowili kupcy l~ndyńscy. 

z wvbuchem powstania wszystko się zmieniło. Zbuntowany 
lud obrai szacha delhkkiego głową odradzających się Indii. Od 
I)i~r.w~ego _dnia ~ajt:cia twie!dzy p~ez ~oj~~ powstańcze, stary_ 

szach sial się znowu wladcą Delhi i otrzymał prawo wyz.naczenia 
•. ~zach-zade" - następcy tronu. · ) 

- Mirza jest g\ ałtowny. chciwy i nieop owany - szeptała sta· 
rucha Zein.ab. - Stanie się prt.yczyną wielu hicszczę~ć, 1 upadku 
tronu. 

- Przyszłość nie jest odk_ryla przed nami, a Mirza jest star· 
szy -. bronił się Bachadur-szac:h. 

- Mirza ma szramę rta lewym uchu, a kalecy nle mogą dziedzi-
czyć tr.onu! • ' 

- Ho2cięte ucho n ie jest ka1ect wem.„ 
Książę Mirza był poniirym, pięćdziesięcioletnim mężczyzną; 

nosił ciężką odzież z lamy, miał nieruchome, stal,e w jakiś ~unkt 
utkwione spojrzenie przygaszonych, czarnych OCZ1;1· W spokoJnyc}\ 
salach ojcowskiego pałacu wiódł próżniacze życ;ie. 

- Ci'ężko mi. Assan - Ulla! - skarży! się do swego jedy­
nego zaufanego przyjaciela, lekarza nadwornago. - Ciężko mi.„ 
Zenaib zawojowała staruszka i panuje nad nim. Jak długo ona się 
m znajduje. jestem jeńcem w swych własnych pokojach. Ja, star­
szy syn szacha, nic mam swobody czynu. 

Książę wiedział, ze Zeinab nie ustąpi. Dopóki żyje, na1eży spo­
dziewać się każdego dnia, że jakaś potrawa z trucizną-kurkumą 
r.10żc być podana i · jemu i że t en sam Assan-Ułla. jeśli staruszlrn 
rozkaże, bE:clzie go tak leczył, jak Fakirucldina: na skutek tego le­
CZ(:.nia jad trucizny zacz~ł działać o dwie godziny szybciej , . . . 

Książę nie chciał umierać. 
- ~ierpliwości, światło duszy - m6wił mu lekarz. - ~!lach 

;est wielki.. Nikt nie wie, kiedy zawezwie do ' siebie tego, k0mu 
JU~ sądzone jest w ksi~dze przeznaczeń. 

Podczas gdy w pałacu spędzano czas na próżno;vaniu uc7.1ach 
i sporach, Brytyjczycy umacniali swoje pozycje. RozprzGicnie 
p. e.rwszych tygQdni minęło dawno. Słabowity generał Bernard 
umarł, a pułkownik Wilson, mianowany w tym czasie generałem 
brygady, pośpiesznie gromadził siły. Mało ma S\\'oich żołn i erzy? 
I~aleka jest droga z Wielkiej Brytanii? Na to jest przecież stary, 
wypróbowany sposób: zdobyć żołnierzy od sąsiadów. Jednym pła· 
emo gotówką, innym obietnicami, lub groźbami. Książątko sasie­
dniego Nepalu dało dwa tysiące Gurków, dzikich, koczownic~ych 
wojowników. Nepalczycy wyruszyli już w drogę, częściowo na wo­
zc.ch. częściowo na kosmatych, małych koniach. Byli uzbrojeni · 
w tarcze i kopie własnej roboty. 

Z Pendżabu przybywał oddział za oddziałem Sikhów dosiada­
jących dobrych koni. Nadchodziła piechota z Kaszmiru, kawaleria 
z Beludżystanu - różnoplemienny obóz za ,.Grzbietem" coraz sze­
rzej rozkładał swoje namioty. Krąg ognisk palących się po nocach 
obejmował już prawie calą równinę za wzgórzami. I coraz wście· 
klej grzmiała kanonada, l\ wypady sipaj ów z warowni byly coraz 
c.tęstsze i bardziej krwawe. 
I (D. c. n.) 
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